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W Hiszpanii wojna domowa trwa 


Z dymem pożarów... 


A jednak wojska ludowe idą naprzód 


Depesze, które zestawiamy 


Peniżej, pochodzą ze źródeł 
najrozmaitszych, dają więc w 
Stmie jako - tako dokładny o- 
taz sytuacji ogólnej. WOJ- 
SKĄ LUDOWE ZNAJDUJĄ 
SĘ W OFENSYWIE. To juz 
nis ulega wątpliwości. Dowódz- 

o rewolty pragnie ze swojej 


skiej i wojsk tubylczych z Ma: 
roko. Jak się zdaje, walki zbli- 
żają się do momentu rozstrzy- 
śającego. 

Niektóre depesze, które da- 
jemy, charakteryzują ponadto 
w mierze dostatecznej fakt, że 
wTrzecia”* Rzesza—obok Włoch 


szpanji. Na lotnisku w Tetuan sto- 
ją gotowe do startu liczne samolo 
ty przeznaczone dla eskortowania 


nej“ rezerwy Legji Cudzoziem:-|i sprzęt wojenny przewieźć do Hi- transportu wojsk i udaremnienia 


prawdopodobnego ataku floty rzą 
dowej na okręty powstańców. 
(ATE). 


Dyktatura monarchistów 


w Algesiras i w Li 


Stony uczynić wszystko, by | — udziela pomocy gen. Franco. 
Pizewieźć do Hiszpanii „rdzen- 


Salsza ofensywa wojsk ludowych 


Specjalny korespondent Havasa na froncie aragońskim podaje, że 
według źródeł rządowych w rejonie południowym zadano ciężkie 
straty artylerji powstańczej w miejscowości Azaila, przyczem zdo- 
byto 4 baterje. W rejonie północnym artylerja rządowa rozpoczęła 
bombardowanie Huesca, posuwając się równocześnie w stronę Mon- 
te Aragon. W rejonie środkowym wszelką akcja narazie ustała, 
a wojska rządowe szykują się do marszu na m. Caste. (PAT). 
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W prowincji Badajoz panuje zupełny spokój. W Santo Olalla 
W prowincji Huela doszło do zaciętej walki z powstańcami, których 
zmuszono do odwrotu; 150 członków gwardji obywatelskiej przeszło 
na stronę wojsk rządowych. Rewizja, przeprowadzona w pałacu bi- 
Skupim, doprowadziła do wykrycia 10 miljonów pesetów w różnych 
papierach. (PAT). 
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Według ostatnich wiadomości ze źródeł rządowych, sytuacja 
wojsk powstańczych na froncie północnym ma być bardzo poważna. 
Kolumna rządowa, operująca w rejonie Naval Paral odparła po- 
wstańców. Wspierana przez lotników kolumna ta zaatakowała na 
drodze do Avila 70 samochodów ciężarowych z ludźmi i amunicją. 
Na kilku samochodach nastąpił wybuch. (PAT). 
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Specjalny korespondent Havasa |San Rafael. Oddziały powstańcze 
z frontu Guadarrama donosi, że | skierowały się w stronę Guadarra- 
powstańców ogarnęła panika gdy | my, gdzie trwa silna strzelanina. 


Reuter donosi z Gibraltaru, że 
miasta La Linea i Algesiras zajęte 
są obecnie przez oddziały ochotni- 
cze organizacyj monarchistycz- 
nych, przybyłe z pomocą wojskom 
marokańskim (faszystowskim 
przyp. nasz), skoncentrowanym w 
San Roque. W Algesiras znajduje 
się 3000 ludzi, a w ciągu tygodnia ! 
oczekiwane jest przybycie z Maro 
ka dalszych 2000 ochotników. Z 
Kadyksu nadeszły działa polowe i 
amunicja. Punkty strategiczne w 
Punta Carnero i Tarifa ufortyfiko- 
wane zostały przez więźniów. 
Działa przeciwlotnicze ustawiono 
już w Getares i Punta Carnero, 
gdzie, jak przypuszczają powstań- 


Akcja lotników 


Ppłk. Sandino podaje, że eska- 
dry jego pomimo złej pogody bom 
bardowały pozycje powstańców. 
Według Sandino wśród powstań- 
ców w Saragossie szerzy się co- 
raz bardziej demoralizacja. (PAT). 


dowiedzieli się, że kolumna wojsk (PAT). 
rządowych zajęła miejscowość 
ko 
H * 
Po posiedzeniu Rady Ministrów min. Ramos oświadczył: wojska 


rządowe znajdują się u wrót H 
zmuszona do milczenia. Lonic 
Skonale swe zadanie. W Ovi 
działy powstańców. (PAT). 


uesca. W Kordobie artylerja została 
two, lojalne wobec Rządu, spełniło do- 
edo wojska rządowe nacierają na od- 


.* 


* 

jęciu przez wojska rządowe wsi San Rafael, le- 
$ łańcucha górskiego Guadarrama, potwierdza się. 
ddziały rządowe, dowodzone przez płk. Sabio wykonały ruch 
oskrzydlający, schodząc z wyżyn Escurjalu w kierunku San Rafael. 
zy zajęciu miejscowości wpadły w ręce wojsk rządowych duże za- 

pasy amunicji i broni oraz kilka armat. 
n inisterjum wojny przejęło wczoraj rano depeszę radjową, nada- 
ka Przez główna kwaterę gen. Mola w Burgos, nakazującą oddzia- 
m powstańczym, zajmującym płaskowyż Leon, zdobycie za wszel- 
A "sączy miejscowości Guardarrama, co im otworzy drogę do Ma- 
wojsk Treść tej depeszy zakomunikowano gen. Riqelme, dowódcy 
rządowych na froncie Leon, który wydał rozkaz, aby dwa 
sywy,  choty, poparte przez artyśnję i samoloty, przeszły do ofen- 
ddziały powstańcze są w tej chwili na tym odcinku frontu 


€ przez wojska rządowe i utraciły połączenie zarówno z Avi- 
Segovią. 


„_ Wiadomość o za 
żącej na północ od 
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na odj Aaa donosi o wzmożonej działalności wojsk obu stron 
miejscowoś „Samosierry. Oddziały powstańcze, chcąc zawładnać 
Madryt aa Lozoya, gdzie znajdują się rezerwuary zaopatrujące 
waniu artyjenić przeszły do ataku po uprzedniem, silnem przygoto- 
dron kawalęyj kiem. Atak ten, w którym brał również udział szwa- 
binów masz ji został przez wojska rządowe odparty ogniem kara- 

Ynowych. Nasilenie bitwy osłabło w godzinach połud- 


niowych, Przycze | 
Yczem powstańcy, zaniechawszy atakowania okopali si 
w nowych Pozycjach. ( PAT.). i 


Rewolta boi sie ataku na Maroko 


Z Tangeru dono 
posiada od wtorku ej żyd 
wojskowego. Ulice miasta zatło- 
czone są poprostu wojskiem. Z 
ważniejszych garnizonów maro- 
nskich a głównie z Larache, Se- 


luan i Tetuan przez cały dzień 
wczorajszy nadchodziły do Ceuty 
transporty Żołnierzy broni į amu- 
nicji W porcie stoją 3 okręty hi- 
szpańskiej linji „Compania Trans- 
mediterranea", które mają wojska 


Ofensywa arm 


Agencja Reutera donosi z Port 
Saidu, że według informacyj z wia 
rogodnych źródeł Ras Imru, były 
dowódca wojsk abisyńskich na 
froncie północno - zachodnim zre- 
organizował swą armię i obecnie 
na czele 40.000 wojowników posu 
wa się naprzód na zachód od Ad- 
dis Abeba. Wojska Rasa uru za- 
atakowały i zniosły kilka wysunię 


cy, rozpocznie się gwałtowne bom 
bardowanie przez krążowniki i sa- 
moloty rządowe. Aresztowano 4 
urzędników pocztowych za dostar 
czanie wiadomości drogą telegra- 
ficzną wojskom rządowym. Wczo- 
raj rano miano ich stracić. Areszto 
wano pozatem większość urzędni- 
ków pocztowych w Algesiras. 
(PAT). 


Kościoły w Barcelonie 


Komisja złożona z architektów 
i artystów zwiedziła gmachy i ko- 
ścioły Barcelony, uszkodzone w 
czasie ostatnich wydarzeń, w ce- 
lu ustalenia, czy można jeszcze 
te gmachy i kościoły odrestauro- 
wać. Odbudowana zostanie m. in. 
część gotycka katedry, natomiast 
kościoły Notre Dame du Pin i Be- 
tleemski będą musiały być zbu- 
rzone. W rejonie katalońskim mo- 
źliwa będzie odbudowa wszyst- 
kich pomników, mających wartość 
artystyczną. (PAT.). 


Abisynja walczy 


jipowstańczej 


tych posterunków włoskich. 
Według wiadomości z tych sa- 
nych źródeł, siły abisyńskie zgro- 
madzone w okolicach Gore zdoby- 
ły znaczne ilości broni i amunicji 
w czasie ataków na Addis Abebę. 
Ataki te prowadzone były pod do- 
wództwem Dedzasmacza  Aberra, 
syna Rasa Kassa, przebywającego 
obecnie w Worthing. (PAT.).) 


W „Trzeciej“ Rzeszy 


Dzieła „ibrera jako niebezpieczna lektur 


Wszelkie cytaty — 


Agencja Press doncc) z Wied- 
nia: 

Niemieckie ministerjim propa- 
gandy wydało do prasy zakaz cy- 
towania słów kanclerza Hitlera, 
wyjętych z książki „Mein Kampf", 
lub z jego przemówień. Na wy- 
drukowanie jakiejkolwiek cytaty 
słów Hitlera musi być uprzednio 
uzyskane zewolenie odnośnych 
władz politycznych. 

Oryginalny ten zakaz tiumaczo- 
ny jest w kotach poinformowanycii 
w ten sposób, że ostatnio rozmiai- 
te cytaty z przemówień kancierza 
Hitlera dobierane były złośliwie. 


wzbronione 


W wielu pismach w Saksonii 
wydrukowano np. przed ogłosze- 
niem zakazu następujący ustęp z 
przemówienia kanclerza Hitlera: 

„Pragnę, aby kiedyś każdy ro- 
botnik miał swoj dom i aby ten 
dom było jego twierdzą, a ja na- 
wet narodowo - „socjalistycznym'* 
żandarmom  zabronię wstępu do 
tej twierdzy”. 

Ustęp ten wydrukowany został 
w prasie saskiej wkrótce po licz- 
nych aresztowaniach i rewizjac!! 
domowych u robotników w Dreź- 
uie i Lipsku. (Press). 


Jawna pomoc faszyzmu międzynarodowego : 


W porcie Ceuty panowało wczoraj wielkie ożywienie. Z Larache, 
Szeszuanu i Tetuanu nadeszły transporty ludzi i materjału wojenne- 
go. Na lotnisku w Tetuanie znajduje się 6 samolotów włoskich, 
3 niemieckie i 6 innych, przygotowujących się do obrony  transpore 
tów przed atakami floty rządowej. Krążownik „Deutschland“ i kontr- 
torpedowiec „Luchs“ opuściły Ceutę, udając się w stronę Kadyksu. 
W Tetuanie faszyści noszą na ramionach swastykę, otrzymaną od 
oficerów „Deutschland“. (PAT). 


Apetyty włoskie na Ceute i Port Mahon 


W politycznych kołach Londynu utrzymują z całą pewnością, iż 
pomiędzy Mussolinim a przywódcą rebelji hiszpańskiej, gen. Fran- 
ciszkiem Franco stanęła umowa, iż za poparcie, okazane powstań- 
com, Hiszpanja ma ustąpić Włochom Ceutę w hiszpańskiem Maro- 
ku oraz Port Mahon na Minorce (wyspy Balearskie). 

Gen. Franco „wytłumaczył“ powstańcom, że oba te porty nie 
mają dla Hiszpanji zasadniczego znaczenia, natomiast dla Włoch 
porty te stanowią kwestję panowania na morzu Śródziemnem. 


POUPEE SIE: ERRE Y PYT ZE KURZA TORA AZ DYS AWACE RRES 
W Grecii 


ogłoszono stan wojenny 


W Grecji ogłoszono stan wo- 
jenny. (PAT.). 
wk 
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Z Aten donoszą, że wobec nie- 
zwykle maprężonej Sytuacji we- 
wnętrznej, wywołanej proklamo- 


wiązanie parlamentu, podkreśla- 
jąc chęć zapewnienia krajowi sta- 
łych Rządów, oraz niebezpieczeń- 
stwo propagandy  komunistycz- 
nej (?), skierowanej przeciwko 
obecnemu ustrojowi. Odezwa pod- 


waniem strajku generalnego. Rząd 
ogłosił wczoraj rano dekret © 


pisana przez premjera Metaxasa, 
kończy się zapewnieniem, że po 
skonsolidowaniu ustroju Rząd pod 


wprowadzeniu stanu wyjątkowe- 
go. Parlament grecki został roz- 
wiązany, bez wyznaczenia terminu 
nowych wyborów. W Atenach 
wszystkie gmachy rządowe strze- 
żone są przez silne oddziały ka- 
walerji. (ATE.). 
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kierunkiem króla pracować będzie 
nad podniesieniem dobrobytu ca- 
łego narodu helleńskiego. (PAT.). 
kóg 

Gmachy urzędowe i główne pun 
kty strategiczne w Atenach strze- 
żone są przez policję. Życie w sto- 
limy ma przebieg normalny i pa- 
nuje całkowity spokój. (PAT.). 


W odezwie wystosowanej do 
narodu, Rząd grecki uzasadnia o- 
głoszenie stanu wojennego i Toz- 


W Gdańskiej prowincji Rzeszy 


Ostatni dziennik opozycyjny został zawieszony 


(katolicką) za 
umieszczenie w numerze artykułu, 
atakującego władze gdańskie. 


Prezydent policji gdańskiej za- „ziger Volksztg.* 
wiesił na przeciąg 6 miesięcy 0- 
statnią wychodzącą jeszcze w 
Gdańsku gazetę opozycyjną „Dan 


We Francji 


Rząd Frontu Ludowego 


chce uzdrowić stosunki w kolonjach 


Duże poruszenie wywołało w 
kołach prawicowych i sferach go- 
spodarczo - finansowych / utwo- 
rzenie przez ministra kolonij Mo- 
uteta specjalnej komisji, mającej 
na celu zbadanie „potrzeb i słusz- 
nych aspiracyj ludności w ko- 
ionjach i krajach, znajdujących się 
pod protektoratem i mandatem 
Francji". 

„La Journée Industrielle“ ostro 
atakuje utworzenie tej komisji, któ 


rą organ przemysłowców uważa 
za niepotrzebną, a nawet niebez- 
pieczną. Dziennik sądzi bowiem, 
że komisja ta może stać się pretek 
stem do podsycania niezadowole- 
nia wśród ludności i do akcji ko- 
munistycznej w kolonjach. 

Prawica zatem uważa, że zba- 
danie słusznych potrzeb ludności 
w kolonjach jest... komunizmem. 
Prawdziwa  hotentocka - moral- 
ność. 


Sprawa robotnicza w „Trzeciej“ Rzeszy 


Zwiększa sie nędza, rośnie niezadowolenie 


Prasa doniosła niedawno o 
„pierwszych  jaskółkach* oporu 
robotników niemieckich przeciw 
hitleryzmowi, o wybuchu sponta- 
nicznych strajków i zatargów, jak 
np. w zakładach Oppel w Riissel- 
heim, w niektórych kopalniach 
Nadrenji, zagł. Saary i t. p. 

Oczywiście nie były to akcje o 
charakterze 
Świadczą one jednak nietylko o 
niezadowoleniu robotników z 
wciąż pogarszających się warun- 
ków ich bytu, ale również świad- 
czą o bankructwie hitleryzmu, ja- 
ko systemu społecznego. Pojęcie 
t. zw. „wspólnoty pracy“, zgoda 
„Führera“ zakładu („wodza" — 
taki ma tytuł fabrykant) z jego 
„Gefolgschaft“ (,„orszakiem"—tak 
nazywają się robotnicy) zbudowa- 
ne byty na lodzie... ; 

„Front Pracy“—hitlerowska or- 
ganizacja pseudo-robotnicza speł- 
nia wiernie rolẹ naganiacza kapi- 
talistów. Przeprowadzana niemiło- 
siernie racjonlizacja zwiększa wy- 
zysk. Płac nominalńych — teore- 
tycznie nie obniżono. Faktyczna 
jednak zniżka (wciąż mowa o za- 
robkach nominalnych!) wynosi 10 
do 20%. Dużą rolę odgrywały tu 
manipulacje z akordami, które sy- 
stematycznie są obrywane, co ob- 
niża wysokość zarobku robotni- 
czego. 

Jeśli się jednak wymieni wyso- 
kość zarobku godzinnego robotni- 
ka w Niemczech — o niczem to 
jeszcze nie świadczy. 

Przedewszystkiem płace obcią- 
żcne ‘są w wysokości 20% podat- 
kami, wkładkami społecznemi itp. 
Dochodza do tego t. zw. „dobro- 
wolne wkładki* na różne organi- 
zacie i imprezy hitlerowskie. 

Po drugie rozpowszechniono re- 
dukcję czasu pracy i zarobków 
tygodniowych w szeregu ważnych 
gałęzi przemysłu. Jest to m. in. na- 
stępstwo braku niektórych surow- 
ców. Tak więc w przemyśle włó- 
kienniczym dekretu ograniczono 
czas pracy do 30 godzin tygod- 
niowo. 

Po trzecie na robotach publicz- 
nych płaci się systematycznie ob- 
niżone stawki (51—61 fenigów za 
godzinę). 

Większość robotników niemiec- 
kich nie może już związać końca 
z końcem. Istnieje coprawda mo- 
żliwość otrzymania zasiłku z opie- 
ki społecznej, ale zasiłek ten trze- 
ba później spłacić. 

Wyobraźmy sobie teraz robot- 
nika, który otrzymuje 61 fenigów 
za godzinę, pracując po 40 godz. 
tygodniowo.  Zarobek miesięczny 
nie wyniesie 100 marek miesięcz- 
nie. Po odliczeniach pozostaje o- 
koło 85 marek. Mieszkanie rodzi- 
ny robotniczej kosztuje 40 marek. 
Pozostaje na wyżywienie 45 mk., 
gdv tymczasem minimum życiowe 
rodziny robotniczej, złożonej z 
małżeństwa i trojga dzieci, wyno- 
si 65 mk. Deficyt 20 mk. miesięcz- 
nie! 

Dodajmy, że zarobek 120 mk. 
miesięcznie jest wyjątkiem. A za- 
tem większość robotników nie mo 
że wyżywić swych rodzin. 

Dla pełni obrazu warto przyto- 
czyć, że w przemyśle włókienni- 
czym płaca godzinna wynosi 61 
fenigów, w drzewnym 71 fen., w 
metalowym 85 fen., budowlanym 
88 fen. 

Sprawa mieszkaniowa urasta w 
Niemczech do rozmiarów katastro- 
fy. Jedna izba w domach, pobu- 
dowanych przed r. 1918, wynosi 
1! — 12 mk. miesięcznie, w- no- 
wych domach 20 mk. Eksmisje są 
ne porządku dziennym. 

Po klęsce mieszkaniowej następ- 
ną klęską jest drożyzna. Przecięt- 
ny wzrost drożyzny wynosi w 
Niemczech ok. 40%. Są jednak 
produkty, zwłaszcza zawierające 
tłuszcz, które zdrożały o 100%. 

Porównanie niektórych cen w 
końcu r. 1932 i 1935 daje obraz 
następujący (w markach za kilo- 
gram): 


1932 1936 
masło 1.10 3.20 
kiełbasa 1.40 2.60 
tłuszcz 330 "12.20 
wieprzowina 1.40 2.20 
wołowina 1.10 2— 
kartofle 0.08 0.10 
kapusta 0.40 0.80 
cukier 0.78 0.84 
Powyższe porównanie zadaje 


«łam propagandzie hitlerowskiej, 


oporu politycznego.. 
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głoszącej, że sytuacją szerokich 
mas robotniczych pod panowa- 
niem hitleryzmu nie uległa pogor- 
szeniu. Obniżka poziomu życio- 
wego, nawet pomijając pogorsze- 
nia zarobków nominalnych, wyra: 
ża się liczbą 40%. Pomimo prób 
przepisywania cen maksymalnych 
na niektóre produkty, kontrola wy 
myka się całkowicie z ręki władz. 
Drożyzna rośnie żywiołowo. 
Stosuje się na szeroką skalę po- 
garszanie produktów i to nietylko 
przez produkcję namiastek („Ersa- 
tz‘ów"). Przetwórnie nabiału do- 


dają do masła 40% wody. 

Jeśli porównać powyższe fakty 
i uwzględnić, że rodzina robotni- 
cza rozporządza zaledwie 3 — 4 
markami tygodniowo na życie na 
głowę — zrozumiemy, że proleta- 
rjat niemiecki ma poważne po- 
wody do niezadowolenia. Już 
nawet wypróbowana wymowa p. 
Cioebelsa nie może go powstrzy- 
mać od oznak tego niezadowole- 
nia. Wymowa, za którą w niezbyt 
odległej perspektywie znaczy się 
mur więzień i drut obozów kon- 
centracyjnych. (W.) 


W Berezie 


O ile wiemy, termin trzymie- 
sięczny „izolowania** w Berezie 
Kartuskiej upłynął dla dużej 
części „izolowanych* z dn. i 
sierpnia. Ale... nikt nie powró- 
cil. Czyżby WSZYSTKIM prze- 
dłużono okres pobytu na trzy 
miesiące następne? Czy nie 
możnaby informować przynaj- 
mniej RODZINY o takich za- 
rządzeniach? 


** 
* 


Społeczeństwo polskie zatę- 
ło wobec sprawy Berezy po- 
stawe JEDNOLITĄ, Ta posta- 
wa obejmuje P.P,S., ruch ludo- 
wy, cała wogóle lewicę społecz- 
ną, obejmuje obóz „narodowy *, 
obejmuje konserwatystów i 
różne inne odłamy obozu ,,sa- 
nacyjnego”. Któż więc — ko- 
niec końców — PODTRZYMU- 
JE trwanie tej koncepcji p. Ko- 
złowskiego, spędzającego wy- 
wczasy letnie w luksusowej 
„Juracie“ na Helu?... 


Czy Polska istotnie nie może 
się obejść bez tego NAŚLADO- 
WANIA obyczajów faszyzmu i 
„komunizmu wojennego“? 


Str. 2 


A gdyby tak |Zdrowy odpór 


Prawdziwy „Legion Młodych" 


go znaleźć?... 


Powstała świeżo kwestja SFAŁ- 
SZOWANYCH odezw z podpisem 
Wincentego Witosa, Ujawnił fakt 
kursowania tych odezw p. M. Róg 
w formie, mówiąc nawiasem, nie- 
zmiernie pompatycznej, P. Róg pod- 
kreślił, że nie wierzy w autentycze 
ność owych proklamacyj, nawołują- 
cych podobno do mordów, do zemsty 
it. p. Sekretarjat Naczelny Stron- 
mictwa Ludowego ogłosił, oczywiśm 
cie, komunikat, że wszystko to jest 
licho wie co, bo Witos wogóle żad- 
nej odezwy nie wydawał, 

Same odezwy tajemnicze jakoś nie 
dotarły ani do nas, ani bodaj nawet 
do ruchu ludowego. Jeżeli wszakże 
nie wchodzi tu w grę żadne niepo- 
rozumienie, jeżeli takie odezwy w sa- 
mej rzeczy istnieją, — to... czy nie 
możnaby tym razem znaleźć autora, 
wydawcę i kolporterów? Mamy 
wszak do czynienia z najtypowszą 
prowokacją. Wykrycie choćby jedne» 
go źródła „robót“ tego rodzaju przy- 
czyniłoby się niewątpliwie do uzdro- 
wienia życia publicznego Polski. 

AR. 


Przed 15 sierpnia 


Ag. „Press“ donosi: 

Radykalne skrzydło: obozu rzą- 
dowego, t. zw. „naprawiacze”, po- 
stanowili urządzić w tym roku 
manifestacyjne obchody na wsi w 
rocznicę ' Bitwy Warszawskiej. 
Dzieje się to po raz pierwszy, 
gdyż dotychczas „„naprawiacze* 
nie urządzali obchodów w roczni- 
cę „Cudu nad Wisłą”. 

Decyzja urządzenia przez „na- 
prawiaczy* obchodów na wsi w 
dniu 15 sierpnia zapadła nagle i 
niejako w ostatniej chwili. Akcen- 
tuje się przytem, iż obchody 0t- 
ganizowane przez  „naprawia- 
czów* stanowić mają przeciwwa- 


Zamet w Chinach 


GENERAŁ - DEFRAUDANT. 

Z Tokio donoszą: Dzienniki po- 
dają, że na południu Chin wielką 
sensację wzbudziło aresztowanie 
gen. Czen-Tsi-Tana, byłego do- 
wódcy armji kantońskiej. Czen- 
Tsi-Tan był głównym przeciwni- 
kiem marszałka Czang - Kai-Cze- 
ka i po nieudanej próbie walki z 
Nankinem, ratował się ucieczką 
do Hong - Kongu, szukając schro- 
nienia na terytorium angielskiem. 
Jednak Czen-Tsi-Tan został aresz- 
towany przez policję angielską 
na prośbę Nankinu. Zbiegły gene- 
rał chiński oskarżony został o de- 
fraudacię 40 miljonów dolarów z 
kasy państwowej. Jednocześnie 
Rząd nankiński zażądał konfiska- 


KWANGSI PRZED NOWĄ 
WALKĄ. 

Z Szanghaju donoszą: Dzienni- 
ki podają, ik dowódca wojsk pro- 
wincji Kwangsi, gen. Li-Cun-Dżen 
zwrócił się do ludności z odezwą, 
zawiadamiając, iż wszelkie jego 
zabiegi u Rządu nankińskiego 
skończyły się niepowodzeniem i 
całkowitem zerwaniem stosunków 
z Nankinem. Generał nawołuje do 
wystąpienia z bronią w ręku prze 
ciw „zachłanności Rządu nankiń- 
skiego". (ATE). 
ty olbrzymiego majątku osobiste- 
go Czeng-Tsi-Tana. sięgającego 
300 miljonów chińskich dolarów. 

(ATE) 


$łuszny postulat sezonowców 


Delegacja Związku Rob. Przem. | Zarządzenie to ma obejmować 


Budowlanego w Łodzi w osobach 
sekretarzy Stawińskiego, Bachora 
i Sroczyńskiego w dniu 5 b. m. 
udała się do Ministerium Skarbu, 
domagając się zwolnienia robotni- 
ków sezonowych od płacenia po- 
datku dochodowego, co było po- 
stulatem robotników  sezonowycł: 
w Łodzi podczas ostatniego straj- 
ku. 

Delegacje przyjął wice-min. Świ 
talski i oświadczył, że, jakkolwiek 
podatek ten był potracanv zgod- 
nie z ustawą, to jednak życiowo 
sprawę ujmuje Ministerfum Skar- 
bu przychyła sie do zaiatwienia tej 
sprawy po myśli robotników sezo- 
nowych. 

W dniu 10 względnie 11 b. m. 
ukaże się odpowiednie zarzadzenie 
Min. Skarbu w tej sprawie i z tym 
dniem podatek dochodowy nie bę- 
dzie potrącany od robotników se- 
zonowych i budowlanych zarabia- 
jących do 2.500 zł. rocznie. 

COMODO ZOE TY WCT ELESE 


Anglia i Egipt 


Przewidują w Kairze, że roko- 
wania anglo - egipskie zakończą 
się niebawem. Delegaci brytyjscy 
zgodzili się już na zniesienie ka- 
pitulacyj finansowych i sądowych, 
natomiast sprawa skasowania try 
bunałów mieszanych jest nadal w 
zawieszeniu. Z policji egipskiej 
Anglicy mają ustąpić w ciągu 
5 lat. 


calą Polskę. 


gę dla manilfestacyj, urządzanych 
przez Stronnictwo Ludowe. 

Aparat organizacyjny do urzą- 
dzenia obchodów sierpniowych na 
wsi znależli „naprawiacze* w (ax 
zw. „Związku organizacyj wiej- 
skich“. Związek ten utworzony zo- 
stał w lecie 1935 roku, a weszły 
doń pracujące na wsi organizacje 
o charakterze społeczno - gospon- 
darczym, opanowane przez dzia- 
łaczy „„naprawiackich*. Do „Zwiąż 
ku organizacyj wiejskich“ należą: 
Centralne Tow Organizacji i Ko- 
łek Rolniczych, Związek Spółdziel 
ni Rolniczych i Zarobkowo - Gos- 
podarczych, Centralna organizacja 
kół gospodyń wiejskich, Central- 
ny Związek Młodej Wsi, Związek 
spółdzielni jajczarskich i mleczar- 
skich, Związek Spółdzielni Spo- 
żywców „Społem“, Związek Q- 
sadników, Związek Teatrów Ludo 
wych. 

Prezydjum „Związku organiza- 
cyj wiejskich“ tworzą sen. Malski 
i p. Kierzkowski, a do zarządu 
należy m. in. dr. Piaskiewicz. 

Instrukcja wydana w związku z 
planowanemi manifestacjami do- 
wodzi, że odbędą się one przy 
współudziale wojska i władz pod 
hasłem: „Naród z armią — armia 
z narodem“. 

Program obejmuje 2 dni: 14 i 
15 sierpnia. Dnia 14 sierpnia wie- 
czorem mają być urządzone cap- 
strzyki orkiest* wojskowych, stra- 
żackich i innych. 

W dniu 15 sierpnia odbyć się 
mają nabożeństwa w kościołach, 
zebrania publiczne (akademije, 
wieczornice, zgromadzenia) z 
przemówieniami i uchwalanicm 
rezolucji, defilady stowarzyszeń 1 
organizacyj w ogólnej defiladzie 
wojska w miejscowościach garni- 
zonowych, gdrieindziej oddzielnie. 


Dwa wskazania 


a 
Prasa doniosła o nadużyciu, jakie- ceniu dwudziestu procent należało i 


go dopuścił się kolektor Loterji Pań- 
stwowej we rześni, niejaki Chaim 


Szynkelewski. Sprawa przedstawiała 


mu się trzydzieści tysięcy złotych. U 
gracza tego zjawił się jednak były 
kolektor, niejaki Dawid Goldberg z 


się w ten sposób: Generalna Dyrek- | Warszawy i oświadczywszy, że nale- 


cja [TLoterji Państwwej otrzymała 


iży mu się 


„prowizja“ pięć tysięcy 


prywatne zawiadomienie, iż Szymke- | zł., potrącił sobie tę kwotę od wy- 
lewski próbował wprowadzić w błąd | granej, 


gracza komunikując mu, że na los 


Gracz, który widocznie ' nie prze- 


jego padła wygrana 250 zł., zamiast | czytał uważnie przepisów, zamieszczo 


2.500 zł, Generalna Dyrekcja. nie cze 
kajac na reklamację zainteresowane- 
go gracza, wydelegowała niezwłocz- 
nie do Wrześni swego inspektora, 


który ustalił, że kolektor wyskrobał | 


w tabeli urzedowej jedno zero w cyf 


nych na odwrocie ćwiartki losu, a 
stwierdzających wyraźnie, iż żadnych 
potraceń — poza dwudziestu proc. 
czynić nie wolno — dopiero w jakiś 
czas później zorientował się, że padł 
cfiara wyzysku, Wszczął też kroki o 


rze 2500, a nadto, że już poprzednio | odzyskanie straty, ale czywiście, re- 
nie wypłacił temu samemu graczowi | zultat osiągnął dopiero wówczas, gdy 


drobnej wygranej. 


zwrócił się o interwencję do General 


Dzięki tej interwencji, gracz żadnej rej Dyrekcji. Gdyby uczynił to odra- 


straty nie poniósł, Szynkelewski zaś 


przestał być kolektorem, a osobą je- | 


go zajął się prokurator, 


zu, nie czekałby tak długo na pienią- 


dze, pomimo, że Generalna Dyrekcja 
juź dawno pozbawiła Dawida Gold- 


Mimo energicznego tępienia przez | berga kolektury, uważając, iż nie za- 


Generalną Dyrekcję Loterji Państwo 
wej wszelkich tego rodzaju przeja- 
wów, trafiają się jeszcze, niestety, 
czasami niesumienni kolektorzy. Są 
to wypadki rzadkie, gdyż ogół kolek- 
torów — to solidni i odpowiedzialni 
kupcy, a znikną one prawie zupełnie, 
jeżeli gracze sami spółdziałać będą z 
Generalną Dyrekcją w ich zwalcza- 
niu i niezwłocznie zawiadamiać ją o 


stuguje on na zaufanie. 

Z tego co powiedziano wyżej wy- 
nikają dwa wskazania dla graczy: 
należy zapoznać się z przepisami gry 
loteryjnej, które można przejrzeć w 
każdej kolekturze i których skrót 
uwidoczniony jest na każdej ćwiartce 
losu, oraz — należy o wszystkich wy 
padkach, co do których zachodzi po- 
dejrzenie nadużycia, zawiadamiać nie 


wszystkich zauważonych nieprawidło | zwłocznie Generalną Dyrekcję Loterji 


wościach. Leży to przecież w ich wła 
snym interesie. 


Państwowej. 
O wskazaniach tych prosimy pa- 
do 


Oto np. przed trzema laty zdarzyło miętać przy odnowieniu losów 


się, że jeden z graczy był w posiada- 
niu ćwiartki losu, na który padła wię 
ksza wygrana; po ustawowem potrą- 


trzeciej klasy, której ciągnienie roz- 
poczyna się 18 b. m. 


Po rozłamie w „Legjonie Mło- 
dych“ na zjeździe Rady Głównej w 
Jastarni utworzona została organi- 
zacja „Legjonu Młodych = Frak- 
cja", wierna tym ideom i poglą- 
dom, które spowodowały 'wspólną 
deklarację „Frontu Młodej Lewi- 
cy“, ogłoszoną w dn. 1 Maja. 

P. o. komendanta gtównego „Le- 
gjonu Młodych - Frakcji”, ob. K. 
Namysłowski wydał rozkaz do 
„młodych legjonistów', w którym 
stwierdza: 

1) że wobec organizacyjnego 
„zamachu stanu“, przeprowadzone 
go na Radzie Głównej przez po- 
przednią komendę główną z p. 
Bociańskim na czele powstał „Le- 
gjon Młodych - Frakcja“; 

2) że statut z r. 1933 pozostaje 
bez zmiany; i 

3) że „Legion Młodych - Frak- 
cja“ podtrzymuje w pełni stano- 
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wisko deklaracji „Frontu Młodej 
Lewicy Polski“ z dn. 1 Maja; 

4) że „Legjon Młodych - Frak- 
cja“, zachowując odrębność i sa- 
modzielność organizacyjną, Dę- 
dzie współpracował ściśle z poi- 
skim ruchem socjalistycznym i z 
polskim ruchem ludowym, — w 
pierwszym rzędzie z młodzieżą 
P, P. S. i z młodzieżą „wiciową*. 

„Legjon Młodych - Frakcja“ sta 
je, oczywiście, na stanowisku o- 
bronności Rzeczypospolitej. Roz- 
dźwięki wyrosły nie na tle stosun- 
ku do armji, ale na tle projektu 
poprzedniej Komendy Głównej 
podporządkowania się „nowemu“ 
obozowi „sanacyjnemu'. 

Rozkaz poleca „Legjonowi Mło- 
dych“ w Łodzi poparcie podczas 
nadchodzących wyborów samo- 
rządowych listy P.P.S. i klaso- 
wych związków zawodowych. 


Przegląd prasy 
Hold... gdańsko-prnski „LLC. . Armia i polityka 


Prasa narodowa wciąż szuka „komunistów“ 


„l. K. C." jest heroldem „mocar- 
stwowości”, ale „mocarstwowość'* 
„Kurjerka' krakowskiego kończy 
się w tem miejscu, gdzie się za- 
czyna jego interes. 

Widząc  antyhitlerowskie na- 
stroje w społeczeństwie, „I.K.C.* 
zajął ostre stanowisko przeciw za- 
kusom w sprawie Gdańska i za 
jeden z artykułów przeciw poli- 
tyce p. Greisera został przez Se- 
nat w. m. Gdańska ukarany: ode- 
brano mu debit na 3 miesiące. 

Przez trzy miesiące nie mieć 
czytelników na terenie w. m, Gdań 
ska, to strata — pomyśleli kiero- 
wnicy „IK.C.”. Trzeba iść do 
Canossy. Przekonania, zasady, sta 
nowisko polityczne, czy narodo- 
we -— wszystko furda, gdy chodzi 
o złotówki, czy guldeny gdańskie. 

loto w „Danziger Vorposten“ 
czytamy: 

„Prezydent Senatu przyjął wczo 
raj przedstawiciela „Ilustrowane- 
go Kurjera Codziennego”, p. Bień- 
kowskiego, który złożył wyjaśnie- 
nia w sprawie, dotyczącej odebra- 
nia debitu „I.K.C.*. W wyniku zło- 
żonych wyjaśnień, zakaz Tozpo- 
wszechniania pisma został zniesio- 
ny”. 

Prezydent policji gdańskiej wy- 
stosował zaś do redaktora „I.K.C." 
następujące pismo: 

„Ponieważ przedstawiciel „l. K. 
C.“ w Gdańsku, p. Łada Bieńkow- 
ski w imieniu tego pisma przepro- 
sił pana Prezydenta Senatu i zło- 
żył mu oświadczenie, że w inten- 
cjach jego nie leżało ubliżenie pa- 
nu Prezydentowi i Wolnemu Mia- 
stu Gdańskowi, i że pismo to stoi 
na stanowisku porozumienia pol- 
sko - gdańskiego, przeto z dniem 
dzisiejszym znoszę rozporządzenie 
z dnia 24.VII 1936, zakazujące Toz- 
powszechniania „I.K.C.* na prze- 
ciąg 3 miesięcy. Podpisał: Grótz- 
ner“. 

Następnego dnia po tym liście 
numer „I.K.C.* był już kolporto- 
wany na terenie w. m. Gdańska 


i — o dziwo! — w tym numerze 


nie było już sprawozdań Gdańska, 
| choć przedtem o sprawie tej „l.K. 
|C.“ stale się rozpisywał. 

Tak, nie po raz pierwszy, Prys- 
ka legenda o tem, że „I.K.C." bro- 
ni w opinji publicznej sprawy 
narodowej. Jest coś obrzydliwego 
w tem upokorzeniu się „wielkie- 
go“ dziennika dla zatrzymania 
„kilkudziesięciu, czy nawet kilku- 
iset abonentów. Cena moralna, ja- 


ką płaci „I.K.C.", jest zbyt wielka. 


| Słusznie zauważył to „Goniec”, 
który też dodaje: 
„Objektywnie przyznać trzeba, 


że hołd, złożony p. Greiserowi 
przez p. Bieńkowskiego z polecenia 


redakcji „I. K. C.*, jest wielkit 
sukcesem Prezydenta Senatu 
Gdańsk słusznie uważać może, że 
te przprosiny posiadają znaczenie 
bardzo głębokie. 

Składanie przyczyny tego poni” 
żenia się na karb ewentualnych 
strat, spowodowanych zmniejsze” 
niem kolportażu, nie wytrzymuje 
krytyki, gdyż straty moralne, k< 
re pociągnie ten krok, będą dz. 
„IK.C.* stokroć większe”. 

DE 


W związku z przemówieniem 
Generalnegi Inspektora Armji na 
uroczystościach w Poznaniu, kon- 
serwatywno - „sanacyjny” „Czas'* 
zamieszcza pełen sentymentu ar- 
tykuł dla wojska, a w końcu za- 
mieszcza następujący ustęp: 

„Armja jest i musi być la grande 
silencieuse — wielką milczącą — 
która pod żadnym pozorem nie mo- 
że być wciągana w wir walk po- 
lityemych“. 

Słusznie, panowie z „sanacji“! 
To samo głosiliśmy zawsze, gdyś- 
cie Wy własne armje wciągali do 
polityki i usiłowali ją wygrywać 
przeciw większości społeczeństwa. 

% 
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Jakiemi uproszczeniami, bania- 
lukami, głupstwami karmi swych 
czytelników prasa endecka, niech 
świadczy następujący ustęp z ar- 
tykułu na temat „niebezpieczeń- 
stwa komunistycznego: 

„Nowe pomysły dzisiejszych kie- 
rowników politycznych sanacji u- 
łatwiają penetrację komunistyczną, 
co się dzieje niewątpliwie wbrew 
ich istotnym zamiarom. Mamy na 
myśli ów „manewr na chłopa”, roz- 
poczęty krzykliwą agitacją w spra- 
wie „reformy rolnej". Wrzawa, ja- 
ką około tego zagadnienia w rady- 
kalnych ugrupowaniach sanacyj- 
nych podniesiono, niewiele różni 
się od sposobów agitacyjnych, uży» 
wanych przez rolniczych „speców“ 
moskiewskiego Kominternu. Wtó- 
rują im — oczywiście — socjaliści, 
radykalni ludowcy, a przedewszyst 
kiem Żydzi. Samorzutnie zorgeni- 
zował się w tej dziedzinie dość 
zgodny chór”. 

Cały ten groch z kapustą wsa- 
dzono do jednej beczki. Wszyscy, 
którzy nie są endekami, od „sana- 
torów" począwszy, są „komunis- 
tami", albo wspomagającymi „ko- 
munizm', oczywiście, wszyscy też 
idą na pasku żydowskim. Jedyny 
zbawca — to „obóz narodowy“. 
Reformę rolną też propagują Ży- 
dzi. Ratuj się narodzie! 

A czy tu przypadkiem zbyt jas- 
krawo nie wyłazi interes obszar- 
niczy i czy te głupstwa nie są Szy- 
|= zbyt grubemi nićmi? 

S-EK. 
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Obfite deszcze spadły w ciągu 
doby ubiegłej w zachodniej częś- 
w  Kieleckiem Lubel- 
skiem, na Podlasiu i częściowo w 
Wileńskiem. Nie było opadów na 
Pomorzu, Pojezierzu Mazurskiem, 
w Wief”polsce i na południowym 


ci Karpat 


wschodzie kraju. 
Przewidywany przebieg pogo- 


IPogoda-lecz przelotne deszcze 


dy w dniu dzisiejszym: W dal- 
Szym ciągu pogoda naogół sło- 
neczna o zachmurzeniu zmiennem 
i przelotne deszcze, zwłaszcza w 
dzielnicach północnych. Nocą chło 
dno, w ciągu dnia temperatura 
około 20 st., umiarkowane wiatry 
z kierunków zachodnich. 


* 


2 Paryża piszą 


/ 


Str. 3 


Rozmowa z tow. H. Arlandisem, 


jednym z przywódców socjalistycznej Katalonii 


Paryż, w sierpniu. 

Przed paroma dniami w prze- 
pełnionej sali Wagram w Paryżu 
odbyło się zgromadzenie francu- 
skiego „Frontu Ludowego“, które 
przemieniło się w potężną manife- 
stację solidarności francuskiego 
narodu z bohatersko walczącym o 
wolność i godność narodem hisz- 
pańskim. W imieniu Rządu kata- 
lońskiego i w imieniu walczących 
mas hiszpańskiego ;Frontu Ludo- 
wego“ zabrał głos tow. Hilario 
Arlandis, jeden z przywódców i 
twórców Socjalistycznej Partji Ka- 
talońskiej. Arlandis był jednym 
Z tych, którzy nietylko kierowali 
akcją bojową oddziałów ludowych, 
ale i z bronią w ręku szli pod og- 
niem karabinów maszynowych do 
ataku na koszary zbuntowanych 
oddziałów. Arlandis był jednym 
Z pierwszych, którzy wtargnęli do 
obsadzonego przez faszystów hisz 
pańskich gmachu poczt'i telegra- 
tów, którego zdobycie przechyliło 
szalę zwycięstwa na stronę legal- 
nego Rządu. Rząd wysłał go do 

aryża z misją poinformowania 
demokracyj całego świata o istot- 
nej sytuacji hiszpańskiej, o heroi- 
cznej walce narodu hiszpańskiego, 
któremu państwa wychowane w 
tradycjach wolnościowych muszą 
przyjść z pomocą. 

Trudno było dostać się w pobli- 
że Arlandisa, otoczonego ze wszy- 
stkich stron przez dziennikarzy i 
fotografów. Jest to człowiek śre- 
dniego wzrostu, typowy  Baskij- 
czyk o smagłej cerze i błyszczą- 
cych oczach, mówiący poprawnie 
po francusku z domieszką lekką 
nieodzownego akcentu  południo- 
wego. Pełen energji i rozmachu— 
nikt nie odgadłby, że człowiek ten 
wraca z pola bitwy, że przeżył dni 
grozy, niepewności, że kierował 
tak niezrównaną a jakże odpowie- 
dzialną walką. 

Stawiam pierwsze  stereotypo- 
we pytanie, które ciśnie się nam 
Wszystkim na usta: Jakim będzie 
wynik wojny domowej? Kto zwy- 
cięży? Oczy małego Hiszpana na- 
bierają nagłego błysku. 

Wokoło nas wiruje wielotysięcz 
na masa zebranych w sali Wa- 
gram, słychać okrzyki: „niech żyje 
wolna Hiszpanja!“, okrzyki na 
cześć Largo Caballero i prezyden- 
ta Azany. 

Powoli odpowiada  Arlandis. 

WALCZYMY! „Naród hiszpań- 
ski, front ludowy i cały obóz wol- 
nościowy naszej ojczyzny mają już 
poza sobą batalję nad Marną. W 
dniach 18. 19 i 20 lipca Republika 
hiszpańska wisiała na włosku. W 
przeciągu trzech dni, dni najbar- 
dziej krytycznych nikt nie spodzie 
wał się, że lud hiszpański posiada 


jeszcze choćby jedna jedyną szan- 
sę zwycięstwa. Jedno wiedzieliś- 
my tylko, że nasz wróg nie poko- 
na nas bez walki, że lepiej zginąć 
wolnym, aniżeli żyć pod jarzmem 
faszystowskiej przemocy. Nasza 
wola walki aż do ostatniego tchu 
przyniosła nam zwycięstwo. Gdy 
19 lipca rano dowiedzieliśmy się, 
że duża część armji jest po stro- 
nie powstańców, pierwszym odru- 


chem Rządu i partyj bloku ludo-. 


wego było rozdanie broni robotni- 
kom i utworzenie zbrojnej milicji. 
Wszystkie partje dotychczas czę- 
sto się waśniące, podały sobie dłoń 
do zgody i z niesłychaną energją 
i dyscypliną podporządkowały się 
wskazaniom Rządu. Dn. 19 lipca 
w południe mieliśmy w Barcelonie 
przeciw nam dwa zbuntowane puł 
ki piechoty, dwa pułki kawalerii i 
jeden pułk lotniczy, które wszyst- 
kie bez wyjątku zabarykadowały 
się w: swych koszarach. Rząd dy- 
sponował zaledwie jednym put- 
kiem wojska, gwardją cywilną, 
gwardją szturmową i naprędce u- 
tworzonemi bataljonami ochotni- 
czemi, złożonemi z robotników, stu 
dentów, kobiet, często nawet z 15- 
letnich dzieci. Ale nasze siły, tak 
nieproporcjonalnie słabe w stosun 
ku do regularnej armji, posiadały 
od pierwszej chwili zdecydowaną 
przewagę, były silniejsze tysiąc- 
kroć od doskonale uzbrojonego 
przeciwnika, Ich bronią był za- 
pał, cudowny rozmach, świado- 
mość za co i o co walczą. W trzy 
godziny po rozpoczęciu walki ro- 
botnicy, uzbrojeni w rewolwery, 
zdobyli parę koszar i 7 dział, W 
godzinę później w ręce nasze do- 
stały się arsenał, centrala poczio- 
wa i koszary piechoty. Po sześciu 
godzinach heroicznej walki nie by 
ło w Barcelonie ani jednego ogni- 
ska rewolty. Oficerzy, którzy byli 
organizatorami buntu zostali roz- 
strzelani, inni osadzeni w więzie- 
niu, a żołnierze przeszli na stronę 
Rządu. Jak pan widzi, w przecią- 
gu pół dnia pokonaliśmy wroga 
dziesięćkroć technicznie od nas sil 
niejszego, pokonaliśmy go dlate- 
go, ponieważ Żołnierze zbuntowa- 
nych pułków niechętnie szli prze- 
ciw nam, i ponieważ ostatecznie 
odezwało się w nich poczucie przy 
należności do ludu hiszpańskiego. 

W podobnych mniej więcej wa- 
runkach zgnieciono rewoltę w sa- 
mym Madrycie i teraz każdy zro- 
zumie, dlaczego powiedziałem, że 
mamy  „Marnę poza sobą“. Od- 
działom generała Molla nie udało 
się okrążyć Madrytu, walki pod 
Somosiertą rozstrzygnęły się na 
naszą korzyść". 

CO JUTRO PRZYNIESIE? 
Jak długo potrwa jeszcze wojna, 


Głosy i odgłosy 
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Bilans również wykazuje że 
matrach reprezentacyjnych stolicy, 
anowicie: w „Teatrze Narodo- 
wym”, w okresie 2-ch lat, było 
Premjer 18, czyli przeciętnie rocz- 
nie Premjer 9; w „Teatrze Pol- 
» W, Okresie 2-ch lat, było 


teatrów T. K. K. T. z wydajnością 
pracy Teatru Krakowskiego, oka- 
że się, że w teatrach T. K. K. T. w 
ostatnim sezonie, na pięciu sce- 
nach, przy zespole, złożonym ze stu 
kilkudziesięciu aktorów i przy du- 
żym sztabie reżyserów, malarzy i 
t. d., było premier 38; 

w Teatrze zaś Krakowskim, w 
ostatnim sezonie, ną jednej tylko 


Przy zestawieniwTeatru Krakow- 
skiego w jednym z teatrów repre- 
zentacyjnych stolicy, bądź z „Tea 


trem Narodowym“, bądź z „Tea-|: 


trem Polskim“, okaże się, że w 
Teatrze Krakowskim było premier 
48 (czterdzieści osiem), w „Tea- 
trze zaś Narodowym“ było premier 
9, w „Teatrze Polskim“ było pre- 
mjer 10. 

Zestawienia powyższe nie wyma 
gają komentarzy. Wykazują one 
poglądowo, jak nieudolnie prowa- 
dzone są teatry TKKT. przez wie- 
loosobowe ich kierownictwo... 


zdaniem Pana? 

„Długo, bardzo długo — to jas- 
ne i nie należy tego ukrywać. Ale 
Rząd posiada obecnie najważniej- 
sze i najbogatsze ośrodki Hisz- 
panji pod swoją kontrolą, posiada 
dostęp do morza w trzech kierun- 
kach. Cała morska flota wojen- 
na jest po stronie Rządu i strzeże 
wybrzeży Marokka, który jest pra- 
wie zupełnie izolowany od półwy- 
spu. Nasza flota powietrzna roś- 
nie z dnia na dzień, dzięki prze- 
budowie samolotów pasażerskich 
na wojskowe a zapał mas pracują- 
cych jest przepotężny, gdy — prze 
ciwnie — nastroje w obozie po- 
wstańczym są nie najlepsze. Co- 
dziennie przechodzą setki żołnie- 
rzy ze zbuntowanych odziałów do 
naszych szeregów. Nie wątpimy 
ani na chwilę, że naszem jest zwy- 
cięstwo końcowe”, 


Jak się pan zapatruje na kwestję 
dostawy broni z zagranicy? 

„Rząd w Madrycie i Rząd auto- 
nomiczny w Barcelonie są rząda- 
mi legalnymi, wybranymi na pod- 
stawie legalnych, demokratycz- 
nych i w całym świecie kultural- 
nym uznanych wyborów. Rząd ta- 
ki ma prawo kupowania czego 
chce u każdego innego Rządu, z 
którym pozostaje w stosunkach dy 
plomatycznych. Nasz Rząd zamó- 
wił jeszcze przed wybuchem po- 
wstania we Francji kilkanaście sa 
molotów, które w międzyczasie zo 
stały zapłacone. Reakcyjna prasa 
światowa stara się w tendencyjny 
sposób uniemożliwić wysłanie tych 
samolotów do Hiszpanii, Ta sama 
prasa, która aprobowała interwen- 
cję w czasie rewolucji rosyjskiej, 
która chciała interwencji na Wę- 
grzech, która nie oburzała się na 
wysyłanie samolotów z Jugosławji 
i Turcji do Grecji dla Rządu Kon- 
dylisa przeciw Venizelosowi, przy 
biera nagle maskę świętej neutral- 
ności. Ale nie na tem koniec. 
Gen. Franco, który przyrzekł jed- 
nemu z angielskich dziennikarzy 
wystrzelać połowę mieszkańców 
Hiszpanji i rozpętać wojnę świato 
wą, dostaje samoloty i amunicję z 
Niemiec i Włoch, dostaje pienią- 
dze od międzynarodowego faszyz- 


mu. Tak! Istnieje międzynaro- 
dówka faszystowska. Istnieje so- 
lidarność reakcyj całego świata. 
Dotychczas faszyzm miał „mono- 
pol“ na porządek i ład. Dziś fa- 
szym rozpętuje walkę bratobój- 
czą i cała prasa reakcyjan bije mu 
brawo. Ale walka, którą my dziś 
prowadzimy jest walką i waszą, 
walką was wszystkich, którzy mi- 
łujecie wolność i pokój. 

W tym boju idzie nietylko o los 
Hiszpanji, Europy, idzie o los ca- 
łego świata. Biada demokracjom 
Europy, jeżeli faszyzm zwycięży 
w Hiszpanji. Żelazny pierścień 
przemocy i dyktatury od Renu po 
Alpy, po Pireneje otoczyłby Euro- 
pę i zniszczył w niej wszystkie 
przywileje wolnościowe, wypisa- 
ne jeszcze na sztandarach Wiel- 
kiej Rewolucji Francuskiej. Nad 
światem zawisłaby ciemna noc. 


NASZA WALKA JEST WASZĄ 
WA 


Diatego zwracam się z apelem 
do Anglji, Francji i wszystkich 
innych wolnych narodów: Przyjdź- 
cie nam z pomocą, ponieważ na- 
sza walka jest waszą walką. Nasz 
kraj potrzebuje lekarzy, sióstr mi- 
łosierdzia, techników, środków o0- 
patrunkowych dla bohaterskich 
żołnierzy naszej Republiki. Już na 
całym świecie tworzą się ochot- 
nicze legjony, które za wzorem 
nieśmiertelnych Laffayetta i Koś- 
ciuszki chcą walczyć za wolność 
i niepodległość narodu, kochają- 
cego wolność. Apeluję do między- 
narodowej solidarności wszyst- 
kich demokratów: Pomóżcie nam 
obronić naszą wolność!! Apeluję 
do mas pracujących całego świa- 
ta: Nie pozwólcie zginąć waszym 
braciom! Nasza słuszna sprawa 
musi zwyciężyć ij zwycięży w imię 
najszczytniejszych ideałów wol- 


ności, równości i braterstwa”. 


Z grupy zebranych dziennikarzy 
padają jeszcze pytania, ale już 
przewodniczący zebrania wzywa 
dzielnego Katalończyka na trybu- 
nę. Grad oklasków i wiwatów 
wita go. Arlandis ma rację. Mię- 
dzynarodowa solidarność ludzi, 
kochających wolność, istnieje je- 
szcze ciągle. T. N. HUDES. 


Bilans Banku Polskiego 


W ciągu trzeciej dekady lipca 


Pokrycie złotem wynosi 33.75 


zapas złota w Banku Polskim | proc, 


wzrósł. o 0.3 milj. zł. do 365.9 milj. 
zł., natomiast stan pieniędzy za- 


** 
* 
Obieg polskich monet srebrnych 


granicznych i dewiz spadł o 1.1|i bilonu w dniu 31 lipca r. b. wy- 


milj. zł. do 8.3 milj. zł, 


Obieg biletów bankowych 
wzrósł o 34.0 milj. zł. do 998.4 
milj. zł. 


Jeden z krytyków teatralnych w 
związku z powyższym bilansem 
teatrów TKKT. zaznacza, że 

„W okresie 1934/85 — 1935/36 
pięć teatrów Towarzystwa wysta. 
wiło łącznie 90 sztuk. Utworów 

autorów polskich: odegrano 39, w 

tem 30 przedstawień premjowych. 

Szkoda, że wśród tych starannie 

zgromadzonych cyfr pominięto je- 
dną: ile wystawiono nowych sztuk 
polskich autorów? Okazuje się, 
że tylko 18. Z tego 1 debiut Cho- 
romańskiego. „Człowiek czynu”, 
Dwa lata pracy, pięć teatrów, hie- 
rarchja władz, przypomińająca pi- 
ramidę egipską, dużo. słów o spo- 
łecznych zadaniach teatru... i tyl- 
ko 1 (wyraźnie jeden) debiut, do 
tego niefortunny...*. 

Uwagi krytyka teatralnego wy- 
magają pewnej korekty. Wysta- 
wiono nie 90 sztuk teatralnych. 
lecz 75. Ilość zaś odegranych u- 
tworów autorów polskich stano- 
wiła nie 39, lecz 30 sztuk, reszta 
bowiem powstała z  tranzlokacji 
niektórych sztuk z jednej sceny na 
drugą. 

Co się tyczy nowych sztuk współ 


czesnych autorów polskich w iloś-. 


ci 13 w okresie 2-ch lat, to stano- 
wią one przeciętnie rocznie po 6 i 
pół sztuki na pięć teatrów, czyli 
na jeden teatr wypada przeciętnie 
1,3 (jedna i trzy dziesiatych) sztt- 
ki rocznie... Czy to nie wystarcza? 
Tak się przedstawia bilans reper- 
tuarowy teatrów TKKT. po doko- 
naniu niezbędnych sprostowań i po 


nosił (w milj. zł.) ogółem 409.2, w 
tem monety srebrne 326.2, bilon 
niklowy i bronzowy 33.1. 


Jeżeli i inne bilanse kierownic- 
twa teatrów TKKT będą również 
zestawiane przy pomocy  „fuzji*, 
(w interpretacji talmudycznej), to 
są obawy, iż niczego się z nich nie 


dowiemy. 


% 
LG 


Niewątpliwie, że ilość premier 
na tej jednej scenie Teatru Krakow 
skiego w ciągu jednego sezonu, 
przy tak szczupłym zespole (30 
osób), a sięgająca aż cyiry 48, — 
jest wprost imponująca; zachodzi 
wszakże pytanie, jaki był poziom 
artystyczny tego teatru? 

Opierając się na opinii krytyki 
teatralnej krakowskiej, stwierdzić 
można, że „ogólny poziom artysty- 
czny teatru krakowskiego w ni- 
czem nie ustępował teatrom war- 
szawskim'.. Brakowało, ma się 
rozumieć, tej grupy wybitnych ak- 
torów, którymi rozporządzają teá- 
try stołeczne, ale za to nie było 
tych „herezji“, zarówno co do fał- 
szywej obsady ról, jak i ujęcia sa- 
mego utworu scenicznego, które 
tak często powtarzają się na sce- 
nach teatrów TKKT. 

Naogół krytyka miejscowa usto- 
sunkowałą się do działalności kie- 
rownictwa Teatru Krakowskiego 
dość przychylnie. 

Kierownik literacki tego teatru, 
składając, po skończonym sezonie, 
wyrazy podziękowania Krakow- 
skiej Komisji teatralnej „za wydat- 
ną i celową współpracę w trudnej 
i skomplikowanej dziedzinie wy- 
boru sztuk odpowiednich", — do- 


usunięciu pewnych nieścisłości, „. daje: 


(a się dzieje w polskim handlu 


zagranicznym ? 


Ostatnio ogłoszone dane staty- 
styczne ujawniły ogromny spadek 
w obrotach Polski z zagranicą. 

W ten sposób rekord „najmniej 
szego” na głowę, z pośród państw 
europejskich, handlu został 
przez Polskę dodatkowo pobity. 

Konstatując ten fakt, spychają- 
cy Polskę do nieuniknionej kata- 
strofy gospodarczej, prasa, osta- 
tnio i „Gazeta Polska“, woła o 
zwiększenie eksportu, celem dal- 
szego — w następstwie — powię- 
kszenia importu do Polski. 

W warunkach jednak, w jakich 
od szeregu lat prowadzi się polski 
eksport, nie można uzyskać innych 
wyników od tych, jakich jesteśmy 


świadkami. 
jest premjowa- 


Eksport polski 
ny. 

O wysokości dopłat do eksportu 
krążą fantastyczne pogłoski. Podo 
bno do lokomotyw, wysyłanych 
do Chin, dołożono kwoty, odpo- 
wiadające 80% ich wartości, czyli 
sprzedano je za piątą część wła- 
snych kosztów! 

Wysokość dopłat nie podlega 
żadnej publicznej kontroli, 

Wysokość t. zw. „zwrotów cła“ 

nie jest wcale zależna od zapłaco 
nej premii. 
* Sumy te używane są raczej jako 
interwencje dla podwyżki w kraju 
cen wywożonych zagranicę 
artykułów. 

Premje eksportowe pochodzące 
z sum obciążenia artykułów  im- 
portowanych np. kawy, kakao 
it. p., są dzielone przez instytucje, 
będące w ręku zainteresowanych. 

W Polsce istnieje przecież swoi 
sty „wniesztorg* — tylko, że w 
rękach prywatnych towarzystw 
kompensacyjnych, handlu zagra- 
nicznego i t. p. 

Równie groźnem jest dopłacanie 
do wywozi przez wyraźne ozna- 
czanie dwuch cen, jak to ma 
miejsce np. w cukrze — dla pol- 
skich spożywców: — drogich, dla 
angielskich świnek: — tanich. 

Eksport, który się opiera na ta- 
kiej kalkulacji, musi się załamać, 
pomimo prób upiększania tej go- 
spodarki w oczach opinji publicz- 
nej. > 
Rolnicy przez szereg lat, nieste- 
ty i drobni, domagali się eksportu 
zboża przy ogromnych dopłatach 
skarbowych. Jaki tego wynik? 
Drobni włościanie niejednokrotnie 
sami dokupujący zboże, płacili 
za nie, jako spożywcy. Ale ponad- 
to płacili jeszcze jako podatnicy! 

Na skarbowe premje bowiem 
płacą podatnicy w podatkach. W 
polskim systemie podatkowym — 
podatki obciążają  przedewszyst- 
kiem — szerokie warstwy ludno- 
ści. 

W ten sposób obszarnicy otrzy- 
mywali stałe prezenty kosztem 


— 


„że należy się również podzięko- 
wanie całej prasie krakowskiej za 
stanowisko życzliwe i tak naogół 
wyrozumiałe dla poczynań teatru, 
za użyczanie wiele miejsca scenie 
krakowskiej nietylko w recenzjach 
teatralnych, lecz i w całym szere- 
gu artykułów, notatek i zdjęć w 
pismach codziennych i ilustrowa- 
nych“. 

Z powyższego wywnioskować 
można, że krytyka krakowska za- 
jęła dla poczynań swego teatru 
stanowisko nietylko przychylne, 
ale nawet życzliwe. Oceniła ona o- 
grom pracy i walory artystyczne, 
jakie, we wspomnianym okresie, 
kierownictwo teatralne wniosło do 
Teatru im. Słowackiego w Krako- 
wie. 

eg 

Gwoli ścisłości, nadmienić nale- 
ży, że, we wspomnianym okresie, 
kierownictwo literackie powierzo- 
no p. B. Pochmarskiemu, posłowi 
na Sejm, autorowi omawianej bro 
szury; dyrektorem zaś artystycz- 
nym tego teatru — był p. Juljusz 
Osterwa. Wymieniłem te nazwiska 
nie w celu reklamowania ich lub 
wciągnięcia w orbitę teatrów 
TKKT. 

Rzecz biorąc na trzeżwo, należy 
dokładnie sobie zdać sprawę, iż 
każda nowa wybitna jednostka, 
która ma coś do powiedzenia lub 
do zrobienia w Teatrze, powinna 
— dla dobra tegoż Teatru, — stro 
nić od teatrów TKKT, aż do czasu 
gruntownej zmiany ustroju tych 
teatrów, aż do czasu likwidacji wa 


Ale wogóle cały system wywo- 
żenia (propagowany przez różnych 
rzekomo dbających o „dopływ wa 
lut" do Polski) wszystkiego i za 
każdą cenę — faktycznie coraz 
bardziej ogranicza nasze możliwo» 
ści eksportowe. 

Za premjowanie eksportu płaci 
zawsze konsument: albo w podat- 
kach, albo w ćenie. Przy zwyżce 
cen następuje zwyżka płac, która 
musi się odbić na kosztach, a więc 
wymaga zwiększenia premji przy 
eksporcie. Jednem słowem błędne 
koło. 

Jeżeli spożywcy robotnicy 
nie mogą sobie wywalczyć zwyż- 
ki płac, zmniejsza się spożycie kra- 
jowe. Dla utrzymania więc eks- 
portu następuje obciążenie (zmniej 
szonego) spożycia zwiększonemi 
dopłatami na eksport. I znów ten 
sam wynik. 

Dia powiększenia obrotów Pol- 
ski z zagranicą, trzeba zacząć od 
zupełnie innego końca, aniżeli. to 
propagował p. Matuszewski i w 
dalszym ciągu, „ekonomiści* sana 
cyjni propagują. 

Najprzód musi się podnieść spo 
życie krajowe przez wzrost płac i 
ilości łudzi, pracujących na wsi i 
w mieście. Gdy wzmoże się zbyt 
produkcji w kraju (tak, jak to osta. 
tnio można było zaobserwować 
przy obniżce cen cukru), koszty 
tej produkcji stanieją i eksport 
nie będzie wymagał tak wielkich 
dopłat. 

Wzrost eksportu, zdrowy, może 
następować tylko w parze ze wzro 
stem spożycia w kraju. 

Inne stanowisko propagować 
mogą tylko niekontrolowane czyn 
niki, robiące złote interesy pod 
maską walki o aktywny bilans 
handlowy Polski. 

Do jakich to doprowadziło do- 
tąd rezultatów widzimy. Aktywne 
saldo handlowe można kosztem 
Skarbu i podatników utrzymać w 
granicach tych dopłat. Ale gdy 
pieniędzy zabraknie, dojdziemy do 
obrotów z zagranicą równych 
zeru. 

Za co jednak kupimy wówczas 
niezbędne surowce zagranicą i jak 
utrzymamy wogóle stanowisko jā- 
kiegokolwiek interesującego za- 
granicę odbiorcy?! 

Przecież po ostatniej obniżce 
ogólnej kwoty obrotów Polski z 
zagranicą, żaden z krajów euro- 
pejskich nie stanowi równie mało- 
wartościowego objektu dla tar- 
gów, co Polska. 

R. Z. BIELIŃSKI. 


Katastrofa kolejowa 


Pod Dewnuowo (Bułgarja) za- 
walił się most, przez który prze- 
jeżdżał pociąg . Kilka wagonów 
spadło do rzeki. Około 20 osób 


dliwej ich struktury organizacyj- 
nej. Żadna bowiem najwybitniej- 
sza nawet indywidualność teatral- 
na, przy najlepszych chęciach, w 
tem trzęsawisku niczego nie doko- 
na, a tylko sama sromotnie ugrzę- 
źnie. Adwzutowicz, Jaracz, Oster- 
wa i inne indywidualności teatral- 
ne, w miarę sił i możności, muszą 
cierpliwie czekać aż te zmiany na- 
stąpią. 

A nastąpią one niewątpliwie. 

Możliwie, że sam Zarząd Towa- 
rzystwa K. K. T. wkrótce zorjen= 
tuje się w sytuacji i przystąpi do 
reorganizacji i do zmiany obecne- 
go zgubnego systemu teatralnego. 

Niewykluczone również, że 

Rząd wreszcie włączy do swego 
programu zasady, aby społeczeń- 
stwo samo było mecenasem sztu- 
ki i zorganizuje „pośrednictwo“ po ` 
między „artystycznemi imprezami 
zbiorowemi* i „odbiorcą - społe- 
czeństwem“, — o czem niedawno 
z trybuny sejmowej mówił poseł 
na Sejm, red. W. Sipiczyński... 

Sprawa ta dojrzewa i z każdym 
dniem staje się coraz więcej ak- 
tualną. Tembardziej, że choroba 
„ateatrainości*, na którą cierpi wię 
kszość członków obecnego wieloo= 
sobowego kierownictwa teatrów 
TKKT., rozwija się w sposób za- 
straszający i podtacza cały orga- 
nizm teatralny. 

Być może, że główną a istotną 
zasługą tego kierownictwa będzie 
to, że przyśpieszyło ono agonię... i 


' MACIEJ KRYWOSZEJEW. 
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Atak woisk rządowych trwa 


Sytuacja w Hiszpanii w nocy z wtorku na środę 
Akcja Rządu Francji 


Ogólny obraz sytuacji 
Wszystkie porty hiszpańskie w rękach Rządu 


Premjer hiszpański — jak podają dzienniki londyńskie— miał we 
wtorek poinformować przedstawicieli prasy, że położenie jest tak 
korzystne, że już w najbliższych dniach należy spodziewać się po- 
myślnego zakończenia będących obecnie w toku operacyj wojsko- 
wych. Wszystkie porty hiszpańskie, według tej informacji, znajdu- 
ją się w rękach Rządu. Wojska powstańcze w Grenadzie są oto- 
czone. Ofensywa wojsk rządowych na Saragossę jest w pełnym to- 


ku. Oddziały powstańcze w Badajoz i 


Maladze zostały wyparte 


przez wojska rządowe. Również w północnej części kraju, jak i w 


Andaluzji sytuacja zmieniła się na 


Ofensywa wojsk 


korzyść Rządu. 


ludowych 


na północy i na południu 


Rząd hiszpański komunikuje, 
że wojska rządowe zajęły miej- 
scowości San Rafael i Bertiente 
na północ od Sierra Guadarrama. 

Reuter donosi z Bilbao: że pro- 
wincja Vizcaya znajdować się ma 
w ręku wojsk rządowych. Fabry- 
ki po tygodniowym strajku podję 
ły pracę. Socjaliści, komunłści i 
nacjonaliści baskijscy opowiedzie 
li się po stronie Rządu. Wojsko, 
gwardja cywilna i policja zacho- 
wuja lojalność. Oddziały wojska 
i milicji wyruszyły z Bilbao na od 


siecz zajętego przez powstańców 
m. Vittoria. 

Okręty rządowe bombardowały 
główniejsze miejscowości na wy- 
brzeżu hiszpańskiego Marokka, a 
przedewszystkiem Ceutę i Tetuan, 
gdzie skoncentrowane są znacz- 
niejsze siły wojsk powstańczych, 
oczekujące na możliwość załado- 
wania i odpłynięcia do Hiszpanii. 
Zanotowano również ożywioną 
działalność samolotów rządowych, 
które m. in. bombardowały Grena 
dę, oraz pozycje gen. Mollo w Sier 
ra Guadarrama. 


w kierunku uniemożliwienia Mussoliniemu 
i Hitlerowi interwencji w Hiszpanii 


RZĄD ANGIELSKI ZAAKCEPTO- 
WAŁ PROPOZYCJE FRANCU- 
SKIE. 

Agencja Reutera donosi z kół 
urzędowych, że odpowiedź brytyj 
ska na notę francuską, zawierają- 
cą propozycję zawarcia umowy 0 
niemieszaniu się do spraw Hiszpa 
nji, została doręczona ambasado- 
rowi francuskiemu w Londynie, 
Rząd brytyjski wita przychylnie 
inicjatywę francuską i wyraża na 
nią zgodę, domaga się jednak 
przyłączenia się do umowy Nie- 
miec, Rosji, Polski i Belgji. 
MUSSOLINI SIĘ NIE SPIESZY 

Z ODPOWIEDZIĄ. 

Minister spraw zagranicznych 
Włoch hr. Ciano przyjął we wto- 
rek ambasadora Francji de Cham 
brun, który mu wręczył projekt za 
warcia angielsko - francusko-wło 
skiego układu dla skutecznego za 
bezpieczenia neutralności wobec 
zajść hiszpańskich. Minister Cia- 
no przyjął do wiadomości wrę- 
czony mu projekt, przyczem za- 
strzegł sobie udzielenie odpowie- 
dzi -po uprzedniem „porozumieniu 
się z Mussolinim, który. obecnie ba 
wi poza Rzymem. 

PRASA WŁOSKA UWAŻA 

PROJEKT ZA NIEREALNY. 

Propozycja francuska niemie- 
szania się w sprawy hiszpańskie 


`| spotkała się we włoskich kołach 


Atak na Saragosse 


Z Barcelony donoszą, że głów- 
nym celem operacyj wojskowych 
milicji katalońskiej jest zajęcie 
strategicznie niezwykle ważnego 
miasta Saragossa, w którym to 
kierunku zdążają nieustannie ba- 
taljony robotnicze, wyposażone i 
uzbrojone, jednak w większej czę 
ści nader prymitywnie. W ponie- 
działek powołano pod broń 2 no- 


we roczniki milicji robotniczej. 
Rząd kataloński komunikuje, że 
napływają także coraz liczniejsze 
zgłoszenia ochotników francuskich, 
pragnących wziąć udział w walce 
po stronie milicji republikańskiej. 
Pod Saragossą toczą się zaciekłe 
walki, przyczem milicja kataloń- 
ska miała zająć miejscowość Le 
Lazaida. 


OSTATNIE DEPESZE I WIADO MOŚCI NA STR. 1 i 2. 


Stralk generalny 


wybuchł na całym terenie Grecji 


Z Aten donoszą, że we wtorek o północy wybuchł strajk pow- 


szechny w całej Grecji. 


Sytuacja jest bardzo poważna. Rząd wydał specjalne zarządze- 


nia dla utrzymania porządku. 


Powodem wybuchu strajku generalnego jest 


podobno zamiar 


Rządu greckiego wprowadzenia przymusowego rozjemstwa czyn- 


ników rządowych we wszystkich 


konfliktach pracowniczych. 


Strajk narazie trwać ma 24 godziny. 


Miljonowe miłat dzienników angielskich 


Według 
tnio danych statystycznych najpo- 
czytniejszym dziennikiem w Anglji 
jest „Daily Express“, którego na- 
kład wynosi 2.126.385 egzempla- 
rzy. „Daily Herald“, czołowy or- 
gan angielskiego ruchu robotni- 
czego ma również ponad dwa mil- 


opublikowanych osta- | jony nakładu. 


Należący do kon- 
cernu Rothermera „Daily Mail“ 
ma 1.649.000 nakładu. Nakład 
„News Chronicle“ wynosi t milj. 
360 tys., „Daily Telegraph” — 491 
tys., „Evening Standart“ — 403 
tys., „Times“ 191.000, „Morning 
Post“ 119.000. 


Za przykładem Turcji 


Rumunja domaga się zniesienia kontroli Dunaju 


„Star“ 
minister spraw 
Rumunji- Titulescu- wręczył Rzą- 
dom Anglji, Francji i Włoch 
noty, w których Rząd rumuński 
domaga się całkowicie ' zniesienia 


londyński donosi, że 


zagranicznych 


międzynarodowej kontroli ujścia 
Dunaju, jako uwłaczającej presti- 
żowi Rumunji. Dziennik dodaje, 
że żądanie ministra Titulescu o- 
granicza się jedynie do rumuń- 
skiej części Dunaju. 


Tragiczny wypadek na wyścigach 


Podczas wyścigów konnych w Lu- 
zlinie zdarzył się tragiczny wypadek. 
W czasie gonitwy 4-ej koń „Rekla- 
ma“ własność p. Gutowskiego, wsku 
tek potknięcia się na przeszkodzie 


spowodował uyańeł por. Gromnickie 
go, który uderzony kopytami konia 
dozna! niezwykle powikłanego złama 
nia lewego ramienia. Rannego odwie 
ziono do- szpitala. 


politycznych z przyjęciem nader 
sceptycznem. Dzienniki włoskie w 
związku z tem zaznaczają, że pro- 
jekt wydaje się mało realny. 
RZĄD RZESZY NIE WYJAŚNIA 
SWEGO STANOWISKA. 
Ambasador francuski w Berli- 


na Wilhelmstrasse przez ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy Neu- 
ratha. Miarodajne koła, zarówno 
niemieckie, jak i francuskie, zacho 
wują na temat tej wizyty daleko- 
idącą rezerwę. Z dobrze poinformo 
wanych źródeł półurzędowych do- 
noszą, że wizyta ta dotyczyła dekla 
racji o nieingerencji do spraw we 
wnętrznych Hiszpanii. Krok ten od 
powiada podobnym demarches, u 
czynionym przez ambasadorów 
francuskich w Londynie i Rzymie. 
Prasa niemiecka nie podała ża 
dnych informacyj o wizycie amba- 
sadora Ponceta w urzędzie spraw 
zagranicznych Rzeszy. 
KOŁA POLITYCZNE WYRAŻA- 
JĄ JEDNAK SWój SCEPTYZM. 
W. niemieckich kołach politycz- 
nych odnoszą się z dużym scepty 
cyzmem do wysuniętej przez Fran 
cję propozycji zawarcia układu 
w sprawie nieingerowania w woj 
nie domowej w Hiszpanii. 
DALSZE LOSY PROJEKTU 
FRANCUSKIEGO. 


Po otrzymaniu odpowiedzi Rzą 
du angielskiego i włoskiego, fran- 
cuskie min. spraw zagf. ma ofi- 
cjalnie przesłać do Brukseli, Ber- 
lina, Warszawy i Moskwy tekst 
deklaracji, precyzującej stanowi- 
sko Rządu francuskiego wobec 
wydarzeń w Hiszpanji i zwróci się 
równocześnie do odnośnych Rzą- 
dów, aby wyraziły na nią swą 
zgodę, lub też zastrzeżenia i u- 
wagi. 

> 

Wynika z tego, że załatwienie 
projektu francuskiego nastąpi... 
po zakończeniu wojny domowej 


nie Poncet przyjęty był we,wtorek w Hiszpanii. 


Atak górników na Oviedo 


Według wiadomości, otrzyma- 
nych z Hiszpanji północnej silny 
oddział milicji, złożony z górni- 


ków zaatakował załogę powstań- 
czą miasta Oviedo. Górnicy po 
podpaleniu miasta wycofali się. 


Gdi pamje spokój, a gde nio 


Położenie w Hiszpanji, według 
relacji floty brytyjskiej, znajdują- 
cej się na wodach hiszpańskich, 
jest następujące: W Bęrcelonie 
panuje spokój, ale możliwe są tam 
poważne komplikacje. W Palma 
na Majorce od g. 9 rano do 17-ej 


trwa bombardowanie. Gijon jest 
bombardowane codzień przez krą 
żownik powstańczy. W. Walencji 
panuje  najzupełniejszy spokój. 
W Vigo, le Coruna i El-Ferol ró- 
wnież panuje całkowity spo- 
kój. 


przeznaczono na roboty publiczne 


Senat francuski jednomyślnie u- 


ków, z czego 4 miljardy mają być 


chwalił 284 głosami przyjęty już | uruchomione jeszcze w roku bie- 


przez Izbę plan robót publi- 
cznych na sumę 20 miljardów fran 


w Abisynmii 
Bitwa pod 


żącym. Senat wprowadził do pro 
jektu pewne poprawki. 


Nowy atak na Addis-Abebe 


Reuter donosi, że w pobliżu Gondaru doszło do wielkiej bitwy 


pomiędzy Abisyńczykami a wojskami 


włoskiemi.  Abisyńczykami 


dowodzi jeden z synów Rasa Kassy — Dedżaż Waud Bawassan. 


Oddziałem abisyńskim, który został 


odparty od Addis - Abeby 


dowodził b. delegat abisyński do Ligi Narodów Tekle Hawariate. 


Komunikat Sekr. Naczelnego Stronnictwa Ludowego 


w sprawie rzekomej 


W związku ze wzmianką od- 
stępcy ze Stronnictwa Ludowego 
p. M. Roga uczynioną w wywia- 
dzie, udzielonym  „Ilustrowanemu 
Kurjerowi Codziennemu'* jakoby: 
rozszerzane były odezwy W. Wi- 
tosa, wzywające do rozruchów, 
pełne gróżb, zapowiadające zem- 


odezwy W. Witosa 


stę i t. d. Sekretarjat Naczelny 
Stronnictwa Ludowego komuni- 
kuje, że dotąd jeszcze poza li- 
stem do członków S. L. z okazji 
wyboru na Prezesa Stronnictwa, 
W. Witos nie wydał żadnej ode- 


zwy. 


przyznaje 


że masy nie poparły rewolty 


Korespondent specjalny Niemie- 
ckiego Biura Informacyjnego z 
Burgos rozmawiał z przywódcą 
powstania gen. Mola, który mu o- 
świadczył, że ruch powstańczy 
nie ma charakteru spisku wojsko- 
wego (?), a raczej jest ruchem lu 
dowym przeciw Międzynarodów- 
kom (?). Operacje powstańcze ma 
ja, zdaniem gen. Mola, naogół 
przebieg planowy. Niespodzianką 
dla przywódców ruchu są — sta- 
nowisko marynarki, która stanęła 
po stronie Rządu i narodowców 
baskijskich, którzy również stanę 
li po stronie Rządu. Gdyby nie te 
dwa niespodziewane zjawisia, po 
wstanie byłoby zakończone już 26 


Sytuacja w 


W Barcelonie dla przeprowadze 
nia częściowego rozbrojenia wy- 
dano rozporządzenie © zwrocie 
broni przez tych, którzy nie należą 
do milicji. Przeprowadzono także 
przymusowe wcielenie wszystkich 
pracujących zawodowo do związ- 


ków. Ostatnio zastosowano to 
także w stosunku do dziennika- 
rzy. 


Gmach opery „Liceo“ zasekwe 
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lipca przez zdobycie Madrytu. Po 
mimo wielkich trudności wojska 
z Marokka koncentrują się na pół 
wyspie Pirenejskim. Celem opera- 
cji będzie zdobycie Madrytu. Po 
wkroczeniu do stolicy będzie u- 
tworzony dyrektorjat z 5 genera- 
iów, kwestja przyszłego ustroju po 
litycznego nie gra narazie żadnej 
roli, ruch powstańczy jest raczej 
republikański, chodzi mu jedynie 
o przeciwstawienie się komuniz= 
mowi. 

Na zakończenie gen. Mola pód- 
kreślił, że kontakt między jego 
wojskami a kwaterą gen. Franco 
istnieje bez przerwy. 


Barceionie 


strowano i zamieniono na gmach 
teatru ludowego. 

W celu uniknięcia dalszego 
bombardowania Majorki, samolo- 
ty wysyłane z bazy barcelońskiej 
rozrzucają ulotki i manifesty, wzy 
wające żołnierzy do zwrócenia się 
przeciw oficerom. Również gwar- 
dja cywilna z Barcelony wezwa- 
ła swych kolegów w Saragossie 
do wystąpienia przeciw dowód- 
com. 


Wiadomości $bortowe 
Olimpiada berlińska 


WALASIEWICZÓWNA ZDOBYWA 
SREBRNY MEDAL OLIMPIJSKI. 


W finale biegu na 100 mtr. pań 
pierwsze miejsce zajęła, zgodnie z 
przewidywaniami, Amerykanka Ste- 
phens, zdobywając złoty medal olim- 
pijski. Uzyskała ona świetny czas 
115 sek. 

Drugie miejsce i srebrny medal o- 
limpijski zdobyła mimo chorej nogi 
Stanisława Walasiewiczówna, uzysku 
jąc doskonały czas 11,7 sek. 


WAJSÓWNA RÓWNIEŻ ZDOBY- 
ŁA SREBRNY MEDAL. 


W dysku pań Wajsówna uzyskała 
już w eliminacji znakomite wyniki. 
Pierwszym rzutem osiągnęła oma 
44,69 mtr., co stanowi nowy ofi- 
cjalny rekord Polski i rekord olim- 
pijski. W trzy minuty później Niem 
ka  Mauermeyer poprawiła rekord 
Wajsówny na 47,63 mtr. 

W drugiej kolejce rzutów Waj- 
sówna po raz drugi ustanowiła re- 
kord Polski wynikiem 46.22 m. 

W finale Wajsówna zajęła drugie 
miejsce, zdobywając srebrny medal 

Pierwsze miejsce i złoty medal 
olmpijski uzyskała, jak było do 
przewidzenia, Niemka Mauermeyer 
wynikiem 47,68 mtr. (nowy rekord 
olimpijski). 

KUCHARSKI NA CZWARTEM 

MIEJSCU. 


W finale biegu na 800 mtr. mi- 
strzostwo Olimp. zdobył Woodrutf 
(Ameryka) 1:52,9 sek. 

Drugie miejsce uayskał Włoch 
Lanci w czasie 1:58,3 sek. 
Trzecim był Edwards 
1:53,6 sek. , 
Kucharski zajął czwarte miejsce 

w czasie 1:53,8 sek. 

Początkowo prowadził Edwards, 
dopiero na 200 mtr. przed końcem 
wysunął się na czoło Woodruff, Na 
finiszu Edwards pozwolił się wy- 
minąć również Włochowi Lanci. 
NOJI ZAKWALIFIKOWAŁ SIĘ 
DO FINAŁU NA 5000 METRÓW. 


Na 5.000 mtr, rozegrano we wto- 
rek trzy przedbiegi. Duży, sukces od 
niósł Polak Noji, zajmując trzecie 
miejsce w swoim przedbiegu i kwa- 
lifikując się do finału. 

Czas Polaka wynosił 15:11,2. 

Warto podkreślić, że Noji poko- 
nał zawodników tej klasy, co Wę- 

gier Kelen, Duńczyk Nielsen, Ja- 
pończyk Tanaka, Amerykanin Dec- 
kard, Belg Van Rumst i in. 

OTWARCIE OLIMPJADY 

ŻEGLARSKIEJ W KILONJI. 

W Kilonji nastąpiło otwarcie o- 
limpjady żeglarskiej. ż 
W BIEGU „OLIMPIJEK' POLSKA 

ZAJĘŁA 18 MIEJSCE. 

Regaty żeglarskie miały się roz- 
począć we wtorek rano, ale ze wzglę 
du na burzliwą pogodę zostały dwu 
krotnie przełożone i rozpoczęły się 
ostatecznie dopiero "popołudniu. Po- 
lacy startowali w dwóch biegach: w 
klasie  „olimpijek* i w klasie szó- 
stek „M. R. 6'. 

W biegu „olimpijek* Polska, re- 
prezentowana przez Jensza, „zajęła 

18-te miejsce na 24 sklasyfikowa- 
nych yachtów. Pierwszą była Anglja. 
W KLASIE „M. 


(Kanada) 


osada w składzie Olszewski, Sieradz 
ki, Szejba, Łangowski i bracia Za» 
lewscy zajęła 12-te ostatnie miejsce; 
Zwyciężyła Szwecja. 
OWENS USTANAWIA NOWY. 
REKORD ŚWIATA W SKOKU. 
WDAL. 


W finale skoku wdal pierwsze 
miejsce zajął słynny amerykański 
murzyn Owens, zdobywając złoty 
medal olimpijski. Ostatnim skokiem 
Owens ustanowił nowy rekord świa 
ta wynikiem 8,06 metrów. 

W TURNIEJU PIŁKARSKIM 
JAPONJA POKONAŁA SZWECJĘ, 
A NIEMCY LUXEMBURG. 
Turniej piłkarski przyniósł we 
wtorek wielką sensację w postaci 
zwycięstwa Japonji nad Szwecją, 
mimo, że do przerwy Szwecja pro- 

wadziła zdecydowanie 2:0. 

W drugim meczu Niemcy wygrały 

zdecydowanie z Luxemburgiem 9:0 


HARDIN ZWYCIĘŻA NA 400 M, 
PRZEZ PLOTKI. 

W finale biegu na 400 mtr. przez 
płotki pierwsze miejsce zdobył Ame- 
rykanin Hardin, uzyskując czas 52,4 
sek, 

STEPHENS WYELIMINOWANA.., 
W DYSKU. 


W dysku pań startowała również 
słynna Amerykanka Stephens. Uzy- 
skała ona wynik 34,33 mtr. i 
wyeliminowana w przedbojach. 


KOSZYKARZE POKONALI 
EGIPT. 


Wczoraj odbył się treningowy 
mecz koszykarzy polskich z koszyka= 
rzami egipskimi, zakończony zwy* 
cięstwem Polaków w stosunku 41:38. 
W POLO NIEMCY ZREMISOWA- 

ŁY Z WĘGRAMI. 

W ramach olimpijskiego turnieju 
w polo Niemcy zremisowały z Wę- 
grami 8:8. 

Mimo dwukrotnego przedłużenia 
wynik remisowy nie uległ zmianie, 
wobee czego mecz zostanie powtó- 
rzony. 


FANTASTYCZNY REKORD 
ŚWIATOWY OWENSA NIE 
ZOSTANIE UZNAY. 

Wspaniały rekord światowy O+ 
wensa na 100 mtr. (10,2 sek.) nie 
zostanie uznany, gdyż Owens biegł 
z silnym wiatrem. 

REKORD KUSOCIŃSKIEGO NIE 
ZOSTAŁ PRZEZ FINÓW POBITY, 

W biegu na 10.000 mtr., jak wia« 
domo, generalny tryumf odnieśli Fi 
nowie. Koalicji fińskiej nie udało 
się jednak pobić rekordu olimpijskie 
go, ustanowionego w 1932 r. w Los 
Angeles przez Kusocińskiego. Re- 
poj Kusocińskiego wynosi 30:11, 
se 

SKONFISKOWANY OFICJALNY 
ORGAN OLIMPJADY. 

„Pondelni List“ donosi, iż nasku- 
tek polecenia urzędów policyjnych 
czechosłowackich skonfiskowany zo 
stał w całej Czechosłowacji oficjale 
ny organ niemieckiego komitetu © 
limpijskiego „Olimpia Zeitung* za 
opublikowanie tendencyjnego repor- 


R. 6“ POLSKA |tążu o przebiegu sztafety olimpij- 


ZAJĘŁA OSTATNIE 12 MIEJSCE skiej przez terytorjum Czechosłowa» 


W klasie szóstek „M. R. 6“ Polska 


ci 


Cienie 

Imponujemy Gdynią od ze- 
wnątrz. Zwłaszcza jednodniowi tu- 
ryści są oszołomieni i zachwyceni 
wspaniałym rozwojem miasta i 
portu. 


Szara, codzienna Gdynia żyje i 
ugina się pod ciężarem tych sa- 
mych trosk i bolączek społecznych, 
jakie oglądamy w innych miastach 
Polski. Zagadnienia socjalne nie 
są ani doceniane, ani uregulowane. 
Pod tym względem Gdynia nietyl- 
ko traci swą urodę i współcze- 
sność, ale przypomina nam średnio 
wiecze. Ustawodawstwo dla ro- 
botników portowych reguluje kwe- 
stje robotnicze znacznie gorzej, a- 
niżeli ustawy dla robotników prze- 
mysłowych w reszcie kraju. 


Jeżeli naprzykład zdarza się ła- 
manie ustawy o czasie pracy w ja- 
kiejś niedostępnej dla inspektora 
pracy mieścinie, to w Gdyni stało 
się ono regułą. Pod okiem Komi- 
sarza Rządu istnieje zakład, w któ 
rym tydzień roboczy zamiast usta- 
wowych 48 godzin, wynosi 100 i 
108 godzin. Urlopy. Robotnik, 
podlegający działaniu ustawy 0 
pracownikach zatrudnionych w 
przemyśle i handlu, po roku otrzy- 
muje 8, a po 3 latach 15 dni urlo- 
pu. 


W porcie gdyńskim połowa ro- 
botników z urlopów nie korzysta 
wcale, a reszta dostaje po roku 3 
dni, a po 6 latach 6 dni urlopu. 


W b. dzielnicy pruskiej z dawien 
dawna obowiązywała i dziś jesz- 
cze obowiązuje zasada umów zbio- 
rowych. Wiek, zawód i kwalifika- 
cje decydują o zaszeregowaniu 
pracownika do jednej z kategoryj 
płac. Jest jedna wspólna stawka 
płacy dla pewnych grup robotni- 
czych i zawodów. W Gdyni, w por- 
cie, poza robotnikami portowymi, 
którzy wywalczyli dla siebie umo- 
wę zbiorową, istnieją jeszcze pra- 
cownicy, jak kontrolerzy i kraniści, 
których Urząd Morski i panowie 
eksporterzy wyłączyli spod wszel- 
kiej ustawy (kontrolerzy) i dobro- 
dziejstw umowy zbiorowej, z któ- 
rej ani kraniści, ani kontrolerzy nie 

orzystają. Kontrolerzy nie mają 
do tej chwili przydziału zawodo- 
wego. Ponieważ spór, czy są pra- 
Cownikami umysłowymi, czy też 
należy ich zakwalifikować do pra- 
cowników fizycznych spoczął w ak- 
tach Ministerjum Opieki Społecz- 
nej, panowie eksporterzy traktują 
„Swoich* pracowników na równi, 
a właściwie poniżej praw służby 
domowej, Wybrani — pracują po 
70 i 80 godzin tygodniowo, inni — 
w miesiącu przepracują 10 — 12 
dni. Wszyscy, a jest ich zgórą 
100-tu, pracują po kilka lat „na 
próbę“, z jednodniowem wypowie- 
dzeniem i bez prawa do urlopu. 
Wysokość płac zależna jest od wi- 
dzimisię i humoru pryncypała i nie- 
małą rolę odgrywa tu protekcja. 
Jeżeli protektorem jest ktoś z U- 
rzędu Morskiego lub osoba... mia- 
rodajna, to taki kontroler otrzy- 
muje stawkę najwyższą, t. j. 1.30 zł. 


Gdyni 


na godzinę. Przeciętny śŚmiertel- 
nik, legitymujący się jedynie pra- 
cą, sumiennością i obowiązkowo- 
ścią, otrzymuje 60 gr. na godzinę, 
a miesiąc takiego robotnika wynosi 
12 dni, 


Nie lepiej przedstawia się spra- 
wa z kranistami. Pracodawca, a 
jest nim Urząd Morski, oparł wpra 
wdzie stosunek służbowy o ustawy 
ogólne, ale już nie dopilnował 
kwestji płac. W tej dziedzinie pa- 
nuje zupełna anarchja i rządzi sa- 
mowola bezpośrednich kierowni- 
ków. Rozpiętość płac przy wyko- 
nywaniu jednych i tych samych 
funkcyj zawodowych jest olbrzy- 
mia. Kraniści z ukończoną szkołą 
budowy maszyn, wykwalifikowani 
ślusarzę i elektromonterzy zarabia- 
ią po 80 gr., a najwyżej po 1,20 zł, 
na godzinę, a „poleceni“ za te sa- 
me prace, z mniejszemi kwalifika- 
cjami fachowemi, dostają po 1,95 
zł. na godzinę. 

Gdynia — jak ktoś złośliwie po- 
wiedział — jest ładna, ale z fron- 
tu. Piękna, ale nie przemysłowa. 
Odprzemysłowianie Gdyni potwier 
dza przykład ze stocznią gdyńską, 
widzimy je także na przykładzie 
dwuch fabryk: łuszczarni ryżu i 
olejarni, 


Chorujemy na wznoszenie i bu- 
dowę gmachów reprezentacyjnych; 
władze nię żałują pieniędzy, gdy 
chodzi o wybudowanie kościoła, 
ale skąpią i nie pomagają do po- 
wstawania .nowego przemysłu, o- 
raz nie popierają już istniejącego. 
Tam bowiem, gdzie istnieje poważ- 
na placówka, jak np. Stocznia 
Gdyńska, znajdująca się obecnie w 
stanie likwidacji, nie przejawia się 
żadnej inicjatywy i przedsiębior- 
czości. 

Wprawdzie dużo na ten temat 
pisała prasa rządowa, ale najbar- 
dziej oficjalne komunikaty nie da- 


Str. 5 


O utrzymanie warsztatu pracy 


nie się ze stocznią, czy i kto ją 
przejmie i czy pracujący obecnie 
robotnicy znajdą w niej zatrudnie- 
nie także w przyszłości. Mówi się 
i pisze wiele na temat obronności 
państwa i rozbudowy floty, ale mil 
czy się w sprawie polskiej  (pol- 
skiej tylko z nazwy) stoczni gdyń- 
skiej, którą likwiduje kapitał nie- 
miecki, a właściwie akcjonarjusze 
stoczni gdańskiej. 

Łuszczarnia ryżu wypowiedziała 
pracę robotnikom, -olejarnia „U- 
nion“. pracuje 3 dni w tygodniu z 
perspektywą... zamknięcia, © ile 
fabryka nie uzyska przydziału peł- 
nego kontygentu na surowce za- 
graniczne. 


Gdynia, 
nie posiada przemysłu w pełnem 
tego słowa znaczeniu. To, co jest, 


jakeśmy powiedzieli, 


KR. 


jaśni on cieni Gdyni. 


Strajk w hucie Targówek 


W hucie Targówek w Warszawie 
wybuchł wczoraj strajk „polski“. 

Robotnicy domagają się podwyż 
ki płac o 20%, oraz spełnienia sze- 
regu innych postulatów. 

Rokowania, prowadzone przez 
Centr. Zw. Rob. Przemysłu Che- 
micznego Rz. P., przy współudzia- 
le inspektora pracy V obwodu, inż. 
Szumskiego, nie dały rezultatu, wo- 


bec nieustępliwego stanowiska wła 
ściciela firmy, p. Kazimierza Klim 
czaka. 


Robotnicy, rozgoryczeni _ sta- 
nowiskiem p. Klimczaka, zastraj- 
kowali, okupując fabrykę. 

Chcemy zaznaczyć, iż płace w 
hucie „Targówek“ są o wiele niż- 
sze od płac w innych hutach tej 
samej branży. 


Wielka manifestacja w Zakopanem 


29 lipca w wielkiej sali „Morskie- 
go Oka“ w Zakopanem odbył się pu 
bliczny odczyt tow. K. Czapińskiego 
0 „Sytuacji międzynarodowej”, Sa- 
la była przepełniona— przeszło 500 
osób (w tej liczbie mnóstwo osób 
z inteligencji). Zagaił odczyt tow. 
A. Ciołkosz przemówieniem na te- 
mat Gdańska. Hucznemi oklaska- 
mi sala podkreśliła wywody mów 
cy na temat solidarności z proletat 
rjatem socjalistycznym Gdańska. 


Tow. Czapiński dłużej zatrzymał 
się przy charakterystyce skutków 
prohitlerowskiej polityki p. Becka. 
Gdy wspomniał, że całe społeczeń 
stwo jest przeciwne tej polityce, 
zerwała się burza oklasków. Poza 
tem sala wielokrotnie podkreślała 
solidarność z mówcą, np. przy u- 
stępach, poświęconych walce w 
Hiszpanji oraz pracom rządu fran 
cuskiego. 


traktuje się po macoszemu i sta- 
wia na drugi plan. 

Kwestja mieszkaniowa, to pro- 
blem, który potraktujemy oddziel- 
nie i w osobnym artykule. Nie roz- 


Po głośnym  sześciotygodnio- 
wym strajku mieliśmy spokój zale- 
dwie przez dwa miesiące. Od tej 
chwili załoga fabryki fajansu jest 
zagrożona utratą pracy, t. j. po- 
zbawieniem warsztatu pracy, bo 
Spółka dzierżawna fabryki, która 
się zawiązała 1.IX 34, likwiduje 
się, a fabryka jest wystawiona na 
przetarg publiczny. 
` Pierwsza licytacja miała się od- 
być dnia 6.VII 36, ale się nie od- 
była; następna odbyć się miała 
dnia 3.1X 36, lecz znów władze 
robia trudności z doprowadzeniem 
do licytacji. 

Do tego czasu robotnicy i ro- 
botnice cierpliwie oczekiwali po- 
lepszenia swej doli, lecz wszystko 
daremnie: od 5 tygodni już zało- 
ga nie pracuje, a władze radzą, 
aby robotnicy poszli na zasiłek 
Funduszu Pracy. 

Na terenie miasta Chodzieży 
znajduje się około 500 bezrobot- 
nych. Gdybyśmy opuścili fabrykę 
i na ulicą wyszło jeszcze 450 lu- 
dzi, to z Chodzieży stworzyłoby 
się zupełne miasto nędzarzy. 


(Kor. wł.). 


Zrozpaczeni robotnicy przystą- 
pili do strajku „polskiego“. Oku- 
pują oni warsztat pracy, żądając 
uruchomienia fabryki, gdyż jest 
zbyt na towary. Domagają się na- 
wet bezskutecznie, aby ich zasi- 
łek z Funduszu Pracy wyasygno- 


Wiadomości 


PIENIADZE WZIĄŁ — A ŻENIĆ 
SIĘ NIE CHCE... 

Do wydziału śledczego wpłynę- 
ło doniesienie p. Marji Nosakowej 
z Drohobycza przeciw inż. Piotro- 
wi Skrzeszewskiemu, zam. przy 
ul. Reya 5, oskarżające go o wy- 
łudzenie pod przyrzeczeniem mał- 
żeństwa kwoty 18.000 zł. 

Według doniesienia, inż. Skrze- 
szewski miał stanąć na ślubnym 
kobiercu z p. Nosakową 15 lipca, 
w oznaczonym jednak terminie nie 
zjawił się i pieniędzy nie zwrócił. 

Policja aresztowała inż. Skrze- 
szewskiego. 


ty odpowiedzi na pytanie, co sta-|G40S rozpaczy robotników fajansu w Chodzieży 


Na Górnym Śląsku 
Straszny wypadek 


Straszny w skutkach wypadek 
wydarzył się na torze kolejowym, 
przecinającym szosę asfaltową Ka- 
towice — Rybnik, pomiędzy Łazi- 
skami Górnemi i Orzeszem, w pow. 
rybnickim. W chwili, gdy na to- 
rze znajdowała się jednokonna fur- 
manka handlarza jarzyn ,Zygfryda 
Adamczyka z Niewiadomia, nadje- 
chał pociąg towarowy, zdążający : 
Orzesza do Kopaniny i z całej siły 
najechał na wóz. Jechali nim wła- 
ściciel furmanki, Adamczyk, i jego 
żona, Marta. Adamczyk został wy- 
rzucony z wozu i odniósł ciężkie 
okaleczenia, natomiast żona jego 
dostała się pod koła pociągu, któ- 
re wlokły nieszczęśliwą na prze- 
strzeni przeszło 60 mtr. Poniosła 


ona śmierć na miejscu. Furmanka 
została zdruzgotana na drzazgi, a 
koń urwał się od wozu i, zbiegłszy, 
nie poniósł żadnego szwanku. Na 
miejsce wypadku przybiegli natych 
miast pracujący na polu rolnicy, 
którzy pospieszyli rannemu Adam- 
czykowi z pomocą i zawiadomili o 
wypadku policję. Ciężko rannego 
przewieziono w stanie nieprzytom- 
nym do szpitala Spółki Brackiej w 
Mikołowie, gdzie, nie odzyskawszy 
przytomności, zmarł. Tak więc 
padek ten- pociągnął za sobą 
śmierć młodych małżonków. Zwło- 
ki Adamczykowej dosłownie po- 
zbierano po torze i przewieziono 
do najbliższej kostnicy. 


Afera wśród urzędników sądowych 


Afera, jaka została przed kilku 
dniami wykryta w Prokuraturze 
Sądu Okręgowego w Katowicach, 
zatacza coraz szersze kręgi. W 
więzieniu zostali osadzeni: bez- 
płatny praktykant sądowy Lan- 
ger i asystent prokuratury Sądu 
Ukręgowego, Paweł Rygielski. 

W związku z tą aferą areszto- 
wano zawieszonego w służbie 
sekretarza prokuratury katowickioj 
Pawła Respondka i sekretarza 
kancelarjj adwokata dr. Józefa 
Witczaka w Katowicach, b. posła 
na Sejm Śląski, znanego w Kato- 
wicach p. Jaworskiego. Obaj zo- 
stali, na zarządzenie sędziego 
śledczego Zdankiewicza, osadzeni 
w więzieniu śledczem. 


Pozatem wywiadowcy policji 
śledczej z Katowic sprawdzali w 
kancelarji adwokatą Witczaka pis 
mo znajdujących się tam maszyn. 
Szczegóły aresztowania Jawor- 
skiego i Respondka, a także szcze 
góły śledztwa, toczącego się prze- 
ciw Langerowi i Rygielskiemu, 
trzymane są przez władze sądowe 
w wielkiej tajemnicy. 

Jak dotychczas, nie wydano w 
tej sprawie, która wywołała w 0- 
pinji publicznej na Śląsku wielkie 
poruszenie, żadnego oficjalnego 
komunikatu. Taktyka ta nie wy- 
daje się zbyt fortunną, bowiem 
rodzi ona niepotrzebnie fantastycz 
ne wersje. 
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P. C. WODEHOUSE. 


Burzliwa pogod 


Z upoważnienia autora przełożyła 8. Kopelówna 


Człowiek, który zdolny był do stworzenia Towa- 
Wydawniczego Mammoth, nie był człowie- 


r. zystwa 


99) | dla mnie robotę. O tak, wiem. Coś w związku z pew- 
ną książką. 
d — Tak, tak. 


tysiączka. 


— Otóż pozwoli pan, że panu powiem, Tilbury, iż 
ofiarowywano mi za nią z innej strony pięćset — 
i że z łatwością mógłbym podnteść cenę do równego 
Ale ponieważ 'chodzi o pana, nie będę 
żądał więcej, Proszę namyśleć się prędko. Cena jest 


Po drugiej stronie przewodu rozległ się trzask, Pil- 


beam powiesił słuchawkę. 


Pilbeama. 


— Kto tam? 


Czyjeś palce poruszyły klamką u drzwi sypialni 
O tafle uderzyła pięść. Detektyw popa” 
trzył, marszcząc się, z łóżka, na którem leżał. Wła- 


niespokojną drzemkę. 


ki c 
moi TO czas na niepotrzebne pytania. Inni 
Eia "25098 Pilbeama, w jaki sposób dostał się na 

"ale ni «1 f 
dzie później © lord Tilbury, Na to wszystko czas bę 
Nick, naain — rzekł — toż to ręka Opatrzności! 

pan Przyjdzie tu do mnie jaknajprędzej. Jest 


z co chciałbym pana poprosić. Coś bardzo pil- 


— Robota? 
— Tak, robota, 


SF A cO — zapytał głos żartobliwie, ale z pewną 
metaliczną nutą — co będę miał z tego? 
Lord Tilbury myślał szybko. 

— Sto funtów, 

„Okropny hałas odrzucił mu wtył głowę. Najwidocz- 
niej był to drwiący śmiech. Gdy został powtórzony 
w chwilę później, w cichszej tonacji, tord Tilbury 
Przekonał się, że tak było rzeczywiście. 

— Dwieście, Pilbeam, 

— Proszę posłuchać, Tilbury, Wiem, jaką ma pan 


tysiąc . 

Lord Tilbury namyślał się prędko, Mało było ludzi 
w Anglji, którym perspektywa rozstania się z tysią- 
cem funtów dałaby uczucie większej przykrości, ale 
on umiał spekulować, aby móc zbierać. A w danym 
wypadku cóż znaczył tysiąc? Sardela dla złapania 
wieloryba. 

— Zgoda. 

— Załatwione? 

— Tak. Zgadzam się, 

— W porządku — rzekł głos z odzyskaną pogodą. 
— Niech pan będzie w domu dziś po obiedzie. Przy- 
niosę to z sobą. 

— Co? 

— Mówię, że ptzyniosę to, o czem pan wie, dziś 
wieczorem po obiedzie, A teraz à river, jak się to 
tam mówi, Tilbury, stary kogucie! Au revoir, Tilbu- 
ry. Czuję się trochę dziwacznie i myślę, że się odro- 
binę prześpię.. Pójdę sobie do domciu, Tilbury. 
Pip-pip. 


śnie miał zapaść w 


— Proszę otworzyć drzwi, a dowie się pan, kto. 

— Czy to stary Gally? 

— Co za bezczelność! 

— Czego pan chce? 

— Porozmawiać trochę z panem, młodzieńcze. 

— Idź sobie, staruszku Gally — rzekł Pilbeam. — 
Nie chcę już żadnych rozmówek. Probuję zasnąć, 
staruszku. Niech im pan powie, że nie zejdę na 
obiad, Czuję się dziwnie, 

— Poczuje się pan jeszcze dziwniej, gdy wejdę. 

— No, ale nie może pan wejść — wyjaśnił Pil- 
beam. 

Poczem Pilbeam, śmiejąc się miękko do siebie, 
zadowolony ze swej dowcipnej i mądrej odpowiedzi, 
upadł spowrotem na poduszki i ponownie zamknął 
oczy, Klamka poruszyła się raz jeszcze. Drzwi za- 
skrzypiały, gdy oparł się o nie jakiś ciężar. Zapano- 
wało milczenie, które wkrótce zaczęło przerywać 
rytmiczne chrapanie, 


- Percy Pilbeam spał, {d c, n.) 


wano na zakup surowca, t. j. na 
uruchomienie fabryki. 
Bijemy na alarm, aby władze 


centralne zajęły się tą sprawą, 
t. j. losem ludzi głodujących, Bi- 
jemy na alarm o utrzymanie war- 


sztatu pracy. Robotnicy. 


z całej 
Polski 


TAJEMNICZE ZASTRZELENIE 
SKLEPIKARZA. 


We wsi Babie, w pow. łuckim, 
dwóch nieznanych osobników we- 
szło do sklepu, żądając sprzeda- 
nia papierosów. Gdy sklepikarz, 
Sawa Denysiuk, odwrócił się, aby 
je podać, jeden z przybyłych do- 
był rewolweru i kilkoma strzałami 
zabił Denysiuka na miejscu. 

Sprawca po zabójstwie zbiegł i 
w czasie ucieczki dał jeszcze kil- 
ka strzałów, raniąc jedną ze sto- 
jących przed sklepem osób. 


TRAGICZNY WYPADEK WIEŚ- 
NIAKA, 


W Szczepanowicach pod Tar- 
nowem, wydarzył się nieszczęśli- 
wy wypadek, który zakończył się 
tragicznie. Franciszek Słowik, rol- 
nik, przy składaniu zboża w sto- 
dole, schodząc ze sterty, pośli- 
zgnął się tak nieszczęśliwie, że u- 
padł, nabijając się na tak zw. luś- 
nię. Słowik poniósł śmierć na 
miejscu. 


ZDERZENIE AUTOBUSU Z FUR- 
MANKĄ. 


Na gościnńcu obok gminy Kuro 
wice wydarzyła się katastrofa sa- 
mochodowa. Autobus, wiozący ze 
Lwowa kilkanaście osób, zderzył 
się na zakręcie pochyłej drogi 2 
furmanką. Pięciu pasażerów z0- 
stało pokaleczonych odłamkami 
szkła. Rannych opatrzyło lwow- 
skie pogotowie. 


SAMOBÓJSTWO. 


W Zakopanem, w jednym z tu- 
tejszych pensjonatów odebrał so< 
bie życie przez zażycie trucizny 
Marjan Zubczewski, 28-letni urzę» 
dnik pocztowy w Nowym Targu. 
Zubczewski przewieziony do szpi- 
tala zmarł wkrótce. Powód samo- 
bójstwa nieznany. 


7-LETNI CHŁOPIEC PODPALA- 
CZEM. 


W Aleksandrowie, pod Łodzią, 
wybuchł pożar w domu Marji Ja- 
chowiczowej przy ul. Łęczyckiej. 
Ustalono, że ogień został podłożo 
ny, a śledztwo doprowadziło do 
wykrycia niezwykłych szczegó- 
łów. 

Okazało się, że ogień podłożył 
7-letni Ryszard Zaczek, syn loka- 
torki sąsiedniego domu, Chłopiec 
cierpi na tak zw. pyromanię i ze- 
znał, że do podłożenia ognia skło- 
niła go chęć przyjrzenia się poża- 
rowii 

Ponieważ manjak ten zagraża 
bezpieczeństwu publicznemu, od- 
dano go do przytułku w Aleksan- 
drowie. 


TRAGICZNY WYPADEK NA 
KOPALNI. 


Na dole kopalni „Jowisz* w 
Wojkowicach Komornych wyda- 
rzył się podczas pracy tragiczny 
wypadek. W chodniku, wskutek 
tąpnięcia zasypani zostali węglem 
górnicy: Antoni Kozieł ze Strzy- 
żowic oraz Józef Kosot z Rogoż- 
nika. Kosot doznał złamania obu 
nóg a Kozieł licznych i bardzo po 
ważnych obrażeń na twarzy i ca- 
łem ciele. Rannych odwieziono do 
szpitala, 


RBC STOK BOCHTEN PEZANSA BEA N 


Apel do czytelników 


Jan Brzezina, szofer, przybyły pie- 
szn ze Lwowa do Warszawy, w po- 
szukiwaniu pracy, apeluje do czy- 
telników o jakąkolwiek formę pomo- 
cy. ewentualnie o ułatwienie mu ©- 
trzymania pracy. 

Brzezina, członek organizacji kla- 


sowej, jest obecnie w sytuacji bez 
wyjścia, wraz z żoną i dwojgiem 
dzieci. 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Re- 
dakcjm 


DUAR STR. 6 MURARSKA ANA 


Zatarg w cukierni Bliklego 


Otrzymaliśmy następujący komu- 
nikat ze Związku Robotników Prze- 
mysłu Spożywczego — Oddział Kel- 
nerów (Miodowa 7). 

W związku z zatargiem pomiędzy 
pracownikami kelnerskiemi, a właści 
cielem cukierni „Blikle* Nowy Świat 
35, odbyła się dnia 1 b. m. dwustron- 
na konferencja w Inspektoracie Pra- 
cy, na której p. Jerzy Blikle — pro- 
sząc © odłożenie tej konferencji do 
dnia 10 b. m. dla zapoznania się z po 
stulatami pracowników— zobowiązał 
się do czasu następnej konferencji 
nie wprowadzać żadnych zmian w 
warunkach pracy i płacy, nie przyj- 
mować nowych pracowników . i nie 
stosować żadnych represji w stosun- 
ku do pracowników, na co obydwie 
strony się zgodziły. 

Wbrew tym zobowiązaniom p. Je- 
rzy Blikle w dniu 3 b. m. narzucił 
pracownikom nowy regulamin pracy 
pogarszający warunki pracy, niezgo- 
dny z obowiązującą ustawą o czasie 
pracy. 

Gdy pracownicy oświadczyli, że wy 
konywanie pracy w myśl nowego re- 
gulaminu jest fizyczną niemożliwo- 
ścią, (74 godzin tygodniowo) p. J. 
Blikle zakwalifikował to oświadcze- 
nie jako prowokację i nie dopuścił w 
dniu 4 b. m. do pracy 4-ch pracow- 
ników. Przypominamy, że zatarg wy 
buchł na tle żądania, by pracownicy 


Smierć po 

Artysta muzyk, 55-letni Antoni 
Adamski (Karmelicka 8), po pra- 
cy udał się z kolegą na kolację do 
restauracji. Około godz. l-ej ko- 
iega przywiózł pijanego Adam- 
skiego do domu. W bramie domu 
Adamski upadł, 

Żona wraz z kolegą męża nie 
mogła w żaden sposób, nawet 
przy pomocy dozorcy przeprowa- 
dzić męża do mieszkania. Wobec 
tego zostawiono go w bramie, po 
dłożywszy mu pod głowę palto, 
przykrywszy go kocem. O godz. 
5-ej rano dozorca probował obu- 
dzić lokatora, co mu się jednak nie 
udało. Lekarz stwierdził śmierć z 


Co 


TEATR NARODOWY: dziś „Wiel. 
ka miłość“ Molnara w reżyserji Oste 
rwy z Ćwiklińską, Eichlerówną i O- 
sterwą na czele. 

TEATR FOLSKI: dziś i codziennie 
„Dziewczęta i oni“ Bus - Feketego 
w reżyserji K. Borowskiego. 

TEATR LETNI: Dzis komedja 
muzyczna „Podwójna buchalterja* 

TEATR. MALICKIEJ daje dziś 
NAASE.. 


Kącik radiowy 
EE ORE PTEE ETTEN PY 


Chałupnicy z Brzezin 
dziękują Polskiemu Radju za reportaż 


W związku z reportażem, jaki Pol 
skie Radjo nadało w lipcu p. . „Brze- 
ziny miaso chałupników", 
życie i pracę mieszkańców tego naj- 
pracowitszego w Polsce miasta, bur- 
mistrz Brzezin, p. Władysław Ko- 
złowski, wystosował list następującej 
treści: 


„Nadany przez Polskie Radjo re- 
portaż, dotyczący krawieckiej pracy 
w Brzezinach, wzbudził wśród miesz 
kańców naszego miasta bardzo duże 
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srają w teatrach? 


ukazując najbliższem otoczeniem, słuchali re- 


a. „ROBOTNIR" 


ŻYCIE WARSZAWY 
Ofiary katastrofy autobusowej 


złożyli pisemne oświadczenie, że ko- 
rzystali już z płatnych urlopów. 

Wypadki te spowodowały inter- 
wencję Inspektoratu Pracy. Dnia 4 b. 
m. o godz. 6-tej wieczorem odbyła 
się dwustronna konferencja, na któ- 
rej protokularnie zostało stwierdzone 
złamanie zobowiązania i pogwałcenie 
ustawy o czasie pracy przez p. J. Bli 
klego. 

Propozycje Inspektora Pracy o 
przyjęcie spowrotem niesłusznie wy- 
dalonych pracowników, p. J. Blikle 
kategorycznie odrzucił, oświadczając, 
że, ponieważ już usunął pracowni- 
ków, konferencja wyznaczona na 10 
b. m. staje się bezprzedmiotową po- 
nieważ i tak żadnych postulatów pra 
cowniczych nie uwzględni. 

Oświadczenie p. J. Bliklego zosta- 
ło przyjęte z  wielkiem: oburzeniem 
przez Inspektora Pracy, delegację 
Związku i pracowników, którzy o- 
świadczyli, że uważają się nadal za 
pracowników firmy „Blikle“ į będą 
nadal bronić swoich praw. 

Pokrzywdzeni pracownicy za po- 
średnictwem Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego zwracają się 
z gorącem apelem do Publiczności, o 
wyciągnięcie konsekwencji z nieoby- 
watelskiego stanowiska p. J. Blikle- 
go, prosząc o łaskawe omijanie cu- 
kierni w czasie trwania zatargu.. 


libacji 

nieustalonej przyczyny.  (stnieje 
przypuszczenie, że zgon nastąpił 
wskutek ataku sercowego lub też 


zatrucia alkoholem. Zwłoki przę- 
wieziono do prosektorjum. 


Walka Z hałasem 


Ukazał się rozkaz komendanta P. 
P. na m. st, Warszawę, dotyczący 
walki z hałasem. Zabroniono jazdy 
kłusem pojazdom nie gumowanym, 
oraz jazdę po szynach tramwajo- 
wych. W razie nieprzestrzegania po- 
wyższych przepisów, policja ma pole- 
cenie zabierania praw jazdy. 


| 


2a 


„Profesję pani Warren* Bernarda 
Shawa. 

TEATR J. KOROLEWICZ-WAY- 
DOWEJ (Karowa 18) wkrótce pre- 
mjera operetki „Miłosne walce“ 
Straussa. 

CYRULIK WARSZAWSKI, Saty- 
ra polityczna „Frontem do radości" 
grana będzie jeszcze kilka dni. 


zainteresowanie i bardzo dobre wra- 
żenie. Wszyscy radjoodbiorcy wraz z 


portażu u siebie w mieszkaniu, nato- 
miast osoby, nie posiadające odbior- 
ników, lub też nie mogące skorzy- 
stać z odbiorników mieszkaniowych, 
miały udostępnione wysłuchanie re- 
portażu przez zainstalowanie kilku 
odbiorników na mieście. Dzieląe się 
powyższemi wiadomościami z W. Pa- 
rami, pozwalam sobie w imieniu wła 
snem 'i ludności miasta, a w szcze- | 
gólności chałupników, złożyć W. Pa- | 
nom serdeczne „podziękownie za za- 
interesowanie się naszą pracą i za 
trudy, jakie panowie ponieśli w kie- 
runku przygotowania i nadania re- 
portażu. Łącząc wyrazy prawdziwe- 
go szacunku i poważania, burmistrz 
miasta Brzezin Władysław Kozłowski. 

List ten jest jednym z wielu do- 
kumentów, stwierdzających ogromne 
walory radja w dziedzinie pracy spo- | 
łecznej. Pozatem rozgłośnia łódzka 
otrzymała szereg listów od A 
cyj i związków (m. in. Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczy- 
zny w Krzeszowicach) oraz od osób 
prywatnych z prośbą o podanie a- 
dresu chałupników, względnie maga- 
zynierów, którzyby dostarczyli goto- 
wych garniturów w celu handlowym. 
Związek Obrońców Ojczyzny w liście 
swoim zaznacza, że pragnie utwo 
rzyć „spółdzielnię gotowych garnitu- 
rów i zatrudnić w niej swych bez- 
robotnych członków. 

Wszystkich zainteresowanych pro- 
dukcją gotowych garniturów w Brze- 
zinach Rozgłośnia łódzka skierowała 
do Zarządu Miejskiego, który po- 
siada ścisły kontakt ze sferami, pro- 
dukującemi garnitury. 

W. ten sposób mikrofony Polskiego 
Radja spełniły jeszcze jedną misję, 
tym razem ważną dla naszego życia 
gospodarczego. 


Redaktor odpowiedzialny; LUDWIK WINTEROK. i 


Rozkoszne pożycie 


Bronisław Woźniak  (Raszyń- Wożniakową, która odniosła 
ska 12), wróciwszy wieczorem z 
pracy do domu, wystąpił z preten- 
sją do żony, Anny, o to, że nie 
przygotowała na czas kolacji. Na 
tem tle wynikła kłótnia, w czasie 
której mąż wyrwał żonie nóż, któ- 
rym obierała ziemniaki i zadał jej 
klika ciosów. 


rjum filji Pogotowia. 


Kronika organizacyjna 


siedzenie Komitetu Dzielnicowego od- 
będzie się w czwartek dn. 6 b. m. o 
godz. 7-cj (punktualnie). ` Obecność 
wszystkich członków Komitetu 
wiązkowa. 


Na miejsce przybyło 2-ch poli- 
cjantów, którzy zajście zlikwido- 
wali, przeprowadzając Wożniaka 
do 23 komisarjatu, gdzie po spi- 
saniu protokułu został zatrzyma- 
ny. 


EAPO ZLOTO E ZE TODT: 
Pokąsanie 

Dwie osoby w ciągu doby ubie- 
głej zostały pokąsane przez psy. 
Są to: Rojza Holcman, (Twarda 
46) i Helena Urbachowa (Stawki 
9). Zgłosiły się one po poradę 
do ambulatorjum Pogotowia. 


PIĄTEK. 


wolucji hiszpańskiej". 

Wola-Czyste, Wolska 44; ref. tow. 
L. Winterok. 

Jerozolima, Chłodna 30; ref. tow. 
J. Stopnicki. 

Marymont - Żol., Krasińskiego 10; 
ref. tow. W. Gumplowicz. 


La] . * P i k 6; r 

Zamach samobójczy |, Zeie Tosa 6; re 

Wacław Noiszewski, urzędnik Praga, Brukowa 35; ref. tow. Z. 
(Grochowska 52) otruł się esen- | Zapasiewicz. 


Starówka, Długa 26; ref. tow. J. 
Kamiński. 

Czerniaków, Nowosielecka 1; 
tow, Fotek. 

Annopol - N. Bródno, 
51; ref. tow. Jerzy Gero. 


cją octową. Pogotowie przewiozło 
desperata w stanie ciężkim do Szpi 
tala Przemienienia Pańskiego. 


Wybryki 
„miłej” sąsiadki 


Do mieszkania Władysława Ko- 
walskiego (Rynek Starego Mia- 
sta 4/6), które było zamknięte na 
klucz, jakaś kobieta przez otwarty 
lufcik na parterze, nalała nafty do 
naczynia z mlekiem. Następnie wy 
dostała z klatki kanarka i ukręci- 
ła mu główkę, poczem ulotniła się. 
O fakcie tym Kowalski zawiado- 
mił policję, zaznaczając, iż spraw- 
czynią tych wybryków jest Marja 
Grzywińska (Rybaki 14). 


Rozprawa nożowa - 


W zakładzie dezynfekcyjnym 
(Spokojna 15) wynikła bójka no- 
żowa między lokatorami „Cyrku*. 
Jeden z nich, 29-letni Stanisław 
Komorowski, robotnik (Dzika 4) 
został uderzony nożem w klatkę 
piersiową. Rannego opatrzyło Po- 
gotowie i przewiozło do szpitala 
na Czystem. 


Nieostrożny pasterz 


Wskutek nieostrożnegoo przepędza 
nia przez przejazd kolejowy, w po- 
bliżu stacji Czyżew, pod pociąg po- 
spieszny dostały się dwie krowy, któ- 
re zostały zabite na miejscu. 


Wypadek w maglu 


Przy ul. 6 Sierpnia 54, w maglu 
elektrycznym, praczka, 48-letnia Mar 
ja Wojtanowa (Łucka 15), w czasie 
pracy, została przygnieciona  dźwi- 
giem magla do ściany. Lekarz Pogo- 
towia, po udzieleniu pomocy, prze- 
wiózł Wojtanową, która doznałaa po- 


ref. 


organizacyjne tylko dla członków. 
BORPPRECZ WIARY ODNNZT PROG ZNA ROSTOWA 
Nasza Rubryka 


pracy w dziedzinie elektro-radjo-tech 
niki. Za skromnem wynagrodzeniem. 
Tel. 6.21.38. Prosić Marjana. 


wykształcenie ogólne; znajduje się w 
bardzo ciężkiej sytuacji. Czerniakow 
ska 188 m. 25. Marja Pysel. 

STUDENT udzieli lekcji za miesz- 
kanie. Zakres gimnazjalny. Tel. 
6-52-61, 4—6. 

STUDENTKA PEDAGOGIKI uczy 
dorosłych skróconą metodą. Postępy 
zapewnione. Tel. 11-72-21. 

POSZUKUJE JAKIEJKOLWIEK 
PRACY, znam dobrze język francu- 
ski w mowie i piśmie. Może być do 
dzieci. J. Koniecówna, ul. Falkowska 
4 m. 10 Wola. 


CZWARTEK, 6 sierpnia 1936. r. 


6.30 „Bogurodzica“. 6.83 Gimnasty 
ka. 6.50 Koncert poranny w wykona- 
niu Ork. 58 p. p. pod dyr. kpt. Mak- 
symiljana Chmielewicza (z Pozna- 
nia). 7.20 Dziennik poranny. 7.35 Pa- 
rą informacyj, 7.40 Płyty. 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 

„Nowiny leśne“ — prof. Jan Kloską. 
12.13 Dziennik południowy. 12.23 Mu 
zyka salonowa. 15.30 Wiadomości go 
spodarcze. 15.45 „Wśród dzieci, które 
spędzają wakacje w mieście*—trans- 
misja z dziedzińca miejskiego w Po- 
znaniu. 16.00 Płyty. 16.10 Transmi- 
sja z XI Olimpjady w Berlinie — 
rzuty oszczepem, z udziałem Lokaj- 
skiego i Turczyka. 16.80 Muzyka z 
płyt. 17.00 Pieśni polskie w wykona- 
niu Chóru Mieszanego im. Moniuszki 
pod dyr. Stanisława Wiechowicza (z 


>» 
tłuczenia brzucha, do szpitala na Czy Aer Eh i R OSK 
stem. na). 17.50 „Wywczasy Pana Mikołaj- 


czyka“ — feljeton — wygł. red. Zyg- 
munt Nowakowski (z Krakowa). 
18.00 „Jak spędzić święto?“ 18.10 
„Życie kulturalne stolicy“. 18.15 Kon 
cert reklamowy. 18.50 Pogadanka ak 
tualna. 19.00 „6 sierpnia 1914 roku“. 
20.00 Koncert. W" przerwie o “godz. 
20.45 Dziennik wieczorny. 21.40 pły- 
ty. 22.00 Wiadomości z XI Olimpjady 
w Berlinie. 22.80 Wiadomości sporto- 
we lokalne, 22.35 „Tańce polskie Zyg 
munta Noskowskiego" wykonają na 
fort. (4 ręce) „Władysław Walenty- 
nowicz i Jam Żyński. 28.00 Muzyka 
taneczna. 


FIESTA TREC OZ AEC AT ATE ZAS NE "TTC 


 RUKARNIA 
ROBOTNIKA e 


PRZYJMUJE 


wszelkie robot 
w zakres drukarstwa 
EEEZZOWREACE: ATAO UL. EDE | SLA WCM Z WRZE 


wchodzące, BIŻUTERJĘ, bsviany. KWITY 


SPECJALNOŚĆ lombardowe kupuje, p!aci wysokie 
CZASOPISMA ceny. Hefen, Miodowa 2 
aa N Sn ON En | 
meblowe 40— otóż! 
TYGODNIKI TAPCZANY many 60. — Kozet- 
EEEE E K ER ki 20—. Tamka 32, front. 
CENY gezime zaświadczenie ah 
KONKURENCYJNE oddziału Zw. Zaw, Prac. Fryzjer. 


w Warszawie Mylna 7, wydane przez! 
Insp. Pracy, m. stol. Warsz. z dniem 
27 lutego 1930 r. za Nr. r. 141/29. 


WARSZAWA, WARECKA 7 


RO PAŁ TA 


| 


ficzne. Bielańska 21, podwórze. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | Śpiew! 


łoty tygodniowo aparaty fotogra- | 


Pisaliśmy o wieikiej katastrofie 


2 rany cięte lewego boku i prawej | autobusowej na szosie między Sie 
ręki, opatrzył lekarz w ambulato- | strzeniem a Kostowcem. 


Okazuje się, że najbardziej po- 
szwankowani zostali trzej pasaże- 
rowie: %0-letni Józef Szymczyk, 
dozorca domu (Wilcza 57), 10- 
letni Waldemar Sękowski (Chmiel 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE, Po.| na 25), oraz 26-letni Jan Bednar- 


Zemsta kochanka 


obo- = 


Przy ul. Kruczek Nr. 7, Jan Kłos 
(nigdzie niemeldowany), wywołai 


W piątek dn. 7 b. m. o godz. 7-ej | W podstępny sposób z mieszkania 
wiecz, na niżej podanych dzielnicach | SW2 b. kochankę, 33-letnią Reginę 
odbędą się zebrania dla członków i| Hianketti, 
wprowadzonych gości, z referatami | Kłos zadał Bianketti nożem sprę- 
n. t. „Pomoc faszystów dla kontrre. | ŻYNowym trzy rany. 


krawcową. Następnie 


Ranna, mimo silnego upływu 
PEETA TT O TC TTE 


Chłopiec pod kolejką 


Pod pociąg kolejki Grójeckiej 
między Piasecznem a Żabieńcem, 
dostał się chłopiec niewiadomego 
nazwiska lat około 14-tu, który zo 
stał ogólnie potłuczony Nieprzy- 
tomnego w stanie ciężkim przewie 
ziono do Warszawy i umieszczono 
w szpitalu Przemienienia Pańskie- 
go. 


: „Armja Ewy“. 
APOLLO: „Kochaj mnie dziś“ 

raz „Sztuka życia”. 

ATLANTIC: „Tysiąc taktów miło- 
ści”, 

ACRON: „Tarzan nieustraszony“ i 
„Bal w Savoyu“. 


0- 


MŁODZIENIEC lat 20 poszukuje | ANTINEA: „Jestem zbiegiem“ i „Mi 


łość maturzystki". i 
AS: „Dziesięciu z Pawiaka“, 


PROSZĘ o jakie zajęcie; posiadam | BAŁTYK: „Komedjant”. 


BIS: „Walczę o życie" i „Grzech”. 
CAPITOL: „Mały Aeon 
pocz. 4 


cCA PITO niedz. 12 


Pierwsza polska komedja morska 


AMOR: „Madame Butterfly" í „Precz 
MAŁY 


al 


M. BOGDA—H, GROSSÓW. | 
NA—F. BRODNIEWICZ—A. 
FERTNER — W. CONTI 


| 
CASINO: „Kaprys Markizy Pompa- 
dour“, 


Co usłyszymy w radjo? CASINO p. 6, 8, 10 


KAPRYS 
MARKIZY 
POMPADOUR | 


COLOSSEUM MAŁE: 
pół muszkieterów“, 


„Czterech i 


CORSO: „Za chwilę szczęścia* i re- 
wja. 

CZARY: „Czu-Czin-Czau“. : 

MA „Człowiek, który wiedział” 


„Pieśń kozaka“, 
FAMA: „Tygrys Pacyfiku“ 
bezpieczny kochanek“. 
FILHARMONJA: „Syn marnotraw- 


i „Nie- 


ry“. 
FLORIDA: „Sequoia“. h : 
FORUM: „Światło w ciemności“ i 


„Burza nad Andami“, 
EUROPA: „Szyfr Nr. 77“, 
HELJOS: „W poszukiwaniu miłości“ 
i „Zaledwie wczoraj”. 
HOLLYWOOD: „Hrabina Marica“, 


KOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow, 6, 8, 10 
w  „ niedz, i święta 4, 6, 8, 10 


GŁOSNA OPERETKA 


rabina MARICA 


Kompozytora: E. Kaimana 
W rolacb gł. Dorotha Wieck 
Szoize Szakall 
Humor! Taniec! 
Muzyka: Czardasz 


| estonia twój ACE emmers aare 
KOMETA: „Świat jest zakochany“ 


KOMETA == 


ine 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Pa JEST 
ZAKOCHANY 


Kapitalna, pełna humoru i zabaw- 
nych sytuacyj komedja muzyczna 
o bohaterach mikrofonu, 


REWIJ A 


| 


CONERO ESTONET EER NR. 247 SAA 


ski, robotnik (wieś Borzęcin, gm. 
Żbików). 

Wszyscy zostali przewiezieni do 
23-go komisarjatu (na Ochocie), 
gdzie byli opatrzeni przez lekarza 
Pogotowia, który stwierdził rany 
cięto - tłuczone głowy, twarzy i 
rąk. 


krwi, zerwała się i skryła do mie- 
szkania sąsiadki. Zbrodniarz u- 
ciekł. Okazuje się, iż był on nie- 
dawno wypuszczony z więzienia. 
Przyczyna zbrodniczego zamachu 
-— zemsta za porzucenie Kłosa 
przez kochankę. 


Postrzelenie 


Na ul. Podchorążych patrol woj 
skowy natknął się na dezertera, 
23-letniego Marjana Szałwińskie- 
go, który rzucił się do ucieczki. 
W drodze, na alarm, nadbiegł po- 
licjant, który po trzykrotnem o- 
strzeżeniu, wystrzelił do uciekają- 
cego, trafiając go w pośladek. 
Rannego opatrzyło Pogotowie i 
przewiozło go do szpitala Cen- 
trum Żak oczko Art pae l 


6 ję Co wyświetlają kina? wyświetlają EEY 


Mokotów, Chocimska 23. Zebranie | ADRIA 


HOLLYWOOD: 
fen“, 

LOS: zamknięty do 1 września. 

MASKA: „Zaczęło się od pocałun- 
ków“. 

MEWA: „O czem śnią dziewczęta" i 
„Annapolis“, 

METRO: „Epizod' i rewja, 

MUCHA: „Wyprawy krzyżowe” i 
„Młody las“. 

MINERWA: „Człowiek dwuch świa» 
tów" i „Bez honoru“. 

MAJESTIC: „Burzliwa miłość”. 

MIEJSKI: „Chińskie morza“, 


Kumo MIEJSKIE 


Początek seansów godz. 6 —8 —10 


CHIŃSKIE 
MORZA 


Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 
Balkon od 50 gr. Ulgowe po 50 gr. 


„Rotmistrz v. Were 


ATE RIERA AZEFDBOCA" TTM RAPA 4 473 PECO a a 
MARS: „Melodje wielkiego miasta“. 
NOWA TOMBOLA: „Nasze słonecze 
ko“ i „Złodziej serc“. 
OKO PRASKIE: _ „Potępienice* 
„Cyrk Barnuma', 
PAN: „Nowe przygody Tarzana'. 


1 


| p CZEMPION pływacki,mistrz 

| | + olimpijski HERMAN 

BRIX, stynny następca 

Johny WEISMULLERA w wiel- 
kim flimie dżunglowym 


NOWE 
PRZYGODY 


SARZĄNA 


PEIL TRIANON: „Nie odchodź ode 
mnie” i „Epizod“. 
POP ULARNY: „Walka z caratem“ 


irewja. 
PROMIEŃ: „Dzień Wielkiej Przy» 
gody“ i „Pat i Patachon*. 


PRAGA: „Ta albo żadna“ 
ty Marynarki wojennej". 

RAJ: „Nie miała baba kłopotu”, 

RIALTO: „Ręce na stole”. 

RIVIERA: „Przygoda na Lido“ 
„Romeo i Julja*. 

RENA (Długa 9): „Chłopcy z płacu 
cu broni“ i ,Pionierzy Texasu“. 

ROXY: „Wyspa skarbów* i „Czy 
Lucyna to dziewczyna? *, j 

SFINKS: „Złota dziewczyna“ į „Ku- 
hareera“. 

STYLOWY: „Serca ze stali“. 

ŚWIATOWID: „Zapomniane twarzę*. 

ŚWIAT: „Szanghaj“ i „Arcylokaj*, 

SOKÓŁ: „Ta alboo żadna“ i „Muzy» 
cy z Marokko*, 

TON: „Burza nad światem“ i „Biała 
parada“. 

UCIECHA: „Krwawe perty“. 

UNJA: „Mecz bokserski“ 
zbiegiem*. 

KINO VARIETE (Gmach Cyrku): 
„Szczęście na ulicy“ i „Dzień wiel- 
kiej przygody“. è 


KINO VARIETE „4p. p. 
(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 
WIELKI PODWÓJNY Program 


SZCZĘŚCIE NA ULICY 


z JEAN PARKER I JAMES DUNi 


Dzień Wielkie! Przygody 


z JUNOSZĄ STĘPOWSKIM 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
Ceny od 54 gr. 


i „Sekre- 


i 


i „Jestem 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Wareska Ja 


j 


